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Wypadki na Wschodzie.
Cała prasa austro-węgierska omawia na 

pierwszem miejscu oczywiście znany telegram  
księcia Aleksandra do cara i odpowiedź t gożJo  
księcia. Aby obznnjomić ezyteluików naszych z 
głosam i opinji dzienników wybitn.ejszych . przy­
taczamy poniżej niektóre wyjątki:

Owoż w artykule wstępnym Wiener Ally. 
Ztg. znajdujemy nastvpuj|cy ustęp: „Rosja po­
pełniła gw ałt, — a teraz gdy teu, na kiórjm  
ten gwałt popełniono, Dłaga o przebaczenie, od- 
pycLaj t go sł wami, że on dość nieszczęścia na 
kraj sprowadził i i e  Rcsja nie chce nic o nim 
wiedzieć. Cai jest nieubłagany i mc n ie zależy 
mu na opinji świata o spocobie, w jakim on 
swoją nienawiść objawia Ocnrania się zbójów , 
którzy uprowadzili księcia, a jemu pokazuje 
drzwi własnego księstwa W. chwili, kiedy powra­
cającego naród wita z entuzjazmem. Zaprawdę, 
Europa ma do czynienia tam na Północy ? bar­
barzyńska, despotyczną i nienasyconą potęgą..." 
„DU nas ,jest postępowanie księcia Aleksandra 
nie dość jasnem. bylibyśm y zrozumieli, gdyby 
książę po zwalczeniu wszelkich trudności, a więc 
po wjeździe do Sofji, u stóp cara — który nie 
sam jeden ofiarowuł mu tron książęcy — złożył 
był kcronę. A le w chwili, kiedy wstępuje do 
kraju, oświadczać gotowość abdykacji — to tru­
dne do pojęeia, chyba że liezył na odpowiedź 
pojednawczą. W takim jednak razie nie powinien 
był w podróży przez Galicję popełnić tej nieo­
strożności, ai y dawać wyraz swoim fympatjom  
dla Polaków i zapewniać we Lwowie o stano­
wczym zamiarze bronienia się do ostatniej kropli 
krwi. Pozostaje nam więcjedyne przypuszczenie, 
że mianowicie międ&y Lwowem a Kuszczukiem  
przedstawiono mu możliwość pojednania li w tym 
celu, by ukląkł przed carem i to daremnie, by 
się zdyskredytował przed Europą i stracił nie- 
powrotni? koronę... Po takich słowach trudno 
przypuścić, aby nie zrezygnował ze swej godno­
ści, teraz bowiem, gdy nie otrzymał pozwolenia 
do dalszego rząuzenia, odgrywałby jako książę 
nader smutną rolę “ Rozumowanie to nie wydaje 
nam się  tiafnem.

Neue fr. Fresse pisze: „Telegramem w y­
stosowanym do Petersburga popełuił k*. A le­
ksander błąd, który w polityce, według zdania 
pewnego francuskiego męża stanu, gorszym jest 
od zbrodni. Telegram księcia do cara pełen jest 
uległości, która nosi na sobie charakter oriental­
ny, t  w tbec ostatnich wypadków graniczy z obłu­
dą. Cały telegram był Wugóle pumysłem n ie ­
szczęśliwym, a końcowy jogo ustęp jest wprost 
niezręcznym. Nie pojmujemy jak Aleksander mógł 
przyjąć taką radę. Najpierw nieprawdą jest ja ­
koby książę zawdzięczał tron bułgarski Rosji, a 
powtóre powinien był przecie zapewnić się uprze­
dnio, jakiego przyjęcia dozna jego telegram. Od­
powiedź cara jest twardą i zimną jak głaz, ce­
chuje ją zwięzłość i szorstkość wyroku śmierci. 
Szczerość tej odpowiedzi zasługuje na szczególną 
uwagę, głównie dlatego, ie  widzimy w niej san­
kcję i ewolucji d. 21. b. m .“ Artykuł kończy się 
słow am i: „Tdegram  księcia ma tę dobrą stronę, 
że spowodował cara du pokazania swej barwy. 
Europa wie teraz, co ma sądzić o Rosji".

W Neues Wiener lagbl. czytamy: „Książę 
Aleksander zdecydował się szybko do uczynienia 
kroku, który w obec całego położenia był ko­
nieczny. Oświadczył gotowość złożenia naijowrót 
w ręce cara kolony Bułgarji. A postąpił i tym 
razem z dyplomatyczno przebiegłością, jaką u niego 
niejednokrotnie już zauważono. Biorąc asumpt z 
okoliczności pojawienia się rosyjskiego reprezen­
tanta podczas przyjęcia w Ruszczuku, dziękuje 
za to carowi i wnosi z tego, że tenże potępia 
rewolucję sufijJtą. Car jest jednak nieubłagany, 
w krótkich słowa h ogLsza księi iu b w ó i wyrok. 
Książę będzie wiedział co ma uczynić. Może na­

śladować przykład kilku odważnych ludzi i jed ­
wabny sznur, przysłany mu przez cara —  jak to 
ongi w czasach średniowiecznych czynili sułta­
nowie — złożyć ad acta, albo też zastanowić się 
nad tern, czy BiMg-rja z małemi swemi zasoba­
mi może podjąć walkę z wpływami rosyjskiemi. 
To drugie jest prawdopodobniejsze. Pamięć Ale­
ksandra M., interes Rosji będą zachowane — czy 
także i pctoju t “

Fremdenblatt p isze : Rozdwojenie między 
Rosją a Bułgarją większe aniżeli było, a książę 
wjeżdża do Sofji bogatszy o jedno doświadczenie 
i upokorzenie. Byłoby to w ięc zrozumiałam  
gdyby urzeczywistnił zamiar wyrażony w telegra­
mie do cara. Wypadki ostatnich dni ostrzegają 
przed wszelkiemi proroctwami w sprawie buł­
garskiej"

Fresse nie szczędzi przykrych uwag księciu, 
nazywa krok jego niemądrym i niegodnym i 
oświadcza w końm, że nie wie, co się teraz 
stanie.

Wiener Abendp. podaje lównież obydwa te ­
legramy i kończy swoje uwagi skromnemi słow a­
mi : „Znaczenie obu tych dokumeniów dla dal­
szego rozwoju spr»wy bułgarskiej leży na dłoni".

Poliłik nie może sobie inaczej tłumaczyć od­
powiedzi cara jak (przypuszczeniem, ie  „między 
carem a księciem istnieje straszna tajemnica, 
którą dopiero przyszłe czasy odsłonią". Farsa to. 
Dla nas straszna ta tajemnica dawno już prze­
stała być tajemnicą.

Fester L loyd  uważa korespondencję między 
Księciem a Cnrem za jeden z najważniejszych 
symptomatów w wypadkach bałkańskich — ale 
też tylko za symptomab W obec teraźniejszego 
stanu rzeczy trzeba się liczyć z ewentualnością 
dobrowolnej abdykacji, choć ta wydaje się obe­
cnie nieprawdopodobną. Fester L loyd  kończy s ło ­
wami: wW ciiwili obecnej widzimy, że wypowie­

dzeń!? wojny między carem a księciem s . rmu- 
łowaue zostało w najsurowszym tonie; mime to 
nie uważamy nierównej tejj walki podjętej przez 
księcia Aleksandra, za pos bawioną wszelkich wi­
doków, a w każdym razie uważamy ją za prowa­
dzoną w interesie pokoju".

W podobnym duchu omawia depesza Nowa
R e f , która je także uważa tylko za symptomat,
podczas gdy Ceas wskazuje jaki los czeka tych,
którzy chcą sprzeciwiać się carowill!*

* *
Konsulem austriacko-węgierskim w Sofjijest 

obecnie hr. S t a r z e  ńjs ki ,  który taż znajdował 
s ę  tam przez cały ezaa wypadków, a kiedy 29 
sierpnia ch it»ł udać się do Karawełowa, żołnie­
rze wzbronili mu bagnetami wstępu.

** *
Oficerowie kilku pułków stojących w Berli­

nie przesłali ks. Aleksandrowi Batenberskiemu 
telegraficzne życzenia.

*_ *  *
Z ostatnich dzienników wiedeńskich zam iesz­

czamy następującą depeszę:
P e s z t  2go września. Do Budapesł. Corr. 

donoszą z Belgradu: Na telegram króla Milana 
do księcia Aleksandra, w którym król wyraża 
oburzenie na wiadomość o spisku i wielką ra­
dość z powodu wiernością ludu i armji wywoła­
nego powrotu i winszuje księciu — odpowie­
dział jeszcze z Sistowa w gorących wyrazach 
książę Aleksander i wyraził życzenie, aby król 
Milan zezwolił na t o , iżby bułgarski ajent dy­
plomatyczny m ógł ustnie królowi objawić wy­
raz osobistego zaufauia i przyjaźni księcia Ale­
ksandra , tudzież gorące życzenie bułgarskiego 
narodu i jego księcia, aby jak można najrychlej 
podjęte zostały znowu przyjacielskie stosunki 
między dwuma bratniemi ludami. Telegramy Mi­
lana i Aleksandra ogłoszono plakatami w Sofji. 
Król Milan odpowiedział Aleksandrowi, iż z ra­
dością przyjmie w Belgradzie desygnowane przez 
Aleksandra do wspomnianej mi°ji osobistości i

że cieszy s i ę , iż tak dwa Rządy, jak i dwaj pa­
nujący szczerze życzą sobie, aby przy tej sposo­
bności zgodzono się na najlepsze środki, wiodące 
do przywrócenia znowu regularnych i przyjaźnych 
stosunków

** *
Do Neue fr. Fresse donoszą z Petersburga: 

W tutejszych sferach politycznych panuje jak- 
naj większa nieporadność i brak wszelkiej ochoty 
do m ięszam t się w stcsunKi bułgarskie. Partja 
narodowa, z Katkowem na czele, zaklina Rząd, 
aDy stanął w obronie członków usuniętego pro­
wizorycznego Rządu bułgarskiego, którym grozi 
niebezpieczeństwo. Rząd jednak nie objawił ża­
dnej ochoty w tym kierunku. Już od dawna nie 
panowało w społeczeństwie rosyjskiem takie wzbu­
rzenie, jak obecnie, ale nikt nie życzy sobie o- 
kupacji. Go dzień spodziewają Się tu komuni­
katu, objawiającego zamiary Rządu. Rosja wy­
trwa podobno na dotychczasowem wyozeku- 
jącem stanowisku. Dzienniki południowo-rosyj­
skie stwierdzają —  że z księciem Aleksandrem  
bułgarskim , podczas przejazdu jego przez tery- 
torjum rosyjskie, obchodzono się bez wszelkich  
względów.

** *
Do Neue fr. Fresse donoszą z S o lj i: Na 

murach porczlepiane jest obwieszczenie prefekta 
minsta, oznajmiające ludności tutejszej, że ks. 
Aleksander przybędzie tu w dniu 3. b. m. W sfe­
rach dyplomatycznych utrzymują, że król Milan 
przyszłe tu swego adjutanta lub pełnomocnika 
cel?m pow.tania księcia. Przywrócenie stosunków 
dyplomatycznych między Bułgarją a Serbją jest 
pewne.

i’,:
* *

„Z najlepszego źródła", z Darmstadtu, otrzy­
muje Hullescne Ztg. następujący l i s t : Na pańskie 
zapylanie odpowiadam : B ył z»miar przewiezie­
nia księcia bułgarckiego do wnętrza Rosji i in­
ternowania go tamże aż du dalszych rozporzą­
dzeń. Faktycznie prawdą jest, iż cesarz W il­
helm na pierwszą wieść o zamachu na księcia
Aleksandra w ysłał do rosyjskiego cesarza do 
Carskiego Sioła telegram. Treścią tego telegra­
mu było, iż icżeli książę Aleksander byłby zmu­
szony przejść na Urytorjum rosyjskie, to eesarz 
W ilhelm spodziowa się, iż car gwarantować bę­
dzie za jego życie i wolność. Dwór heski 
oświadczył się stanuwczo przeciw powiotowi 
księcia do Bułgarji. Na telegram, w yjtoscwanj 
do niemieckiego kanclerza, otrzymano odpowiedź, 
iż trzeba księciu pozostawić zupełną saobodę 
działania. Kanclerz ani doradza, ani odradza. 
Rząd angielski zaś na zapytanie umocnił księcia 
w zamiarze powrotu. Z Pesztu otrzymał ojciec 
ks. bułgarskiego telegram od 10-ciu magnatów, 
w którym ci ofiarują się ks. Aleksandrowi po­
stawić straż przyooczną z 200 Węgrów, skoro 
tenże do Sofji powróci. Z Berlina zaś donie­
siono, iż przeciw księciu Aleksandrowi w naj­
bliższym czasie nie podejmą ze strony rosyjskiej 
zaczepnych kroków. Zresztą okazuje się, iż 
.w Berlinie przedstawiano wprawdzie z Peters­
burga konieczność zmiany tronu w Bułgarji, ie  
jednak tamże zaskoczeni zostali zupełnie prze­
biegiem spisku. Na dworze heskim boją się o 
życie księcia. Ulegając gwałtowi, podpisał książę 
rodzaj abdykacji, która naturalnie jest bez zna­
czenia. Spodziewają się aliansu Serbji z Bułgarją.

** *
(Telegramy biura korespondencyjnego.)
Londyn 8. września. Ogólny sąd tutejszych 

dzienników porennych streszcza się w tem, że 
abdykacja ks. Bułgarskiego jest prawie nie­
uniknioną, a interwencja Rosji w Bułgarji n ie­
odzowną.

Londyn 3. września. Minister marynarki 
H a m i l t o n  oświadczył w przemówieniu swem  
na bankiecie, że manifestujący się entuzjazm dla 
księcia Bułgarskiego zabezpiecza go na zawsze

przed wszelkiemi spiskami. Jeżeli mówią o wo­
jennych przygotowaniach Furopy, to zdaniem  
mówcy nie było nigdy czasu, w któiymby ludy 
Europy pragnęły bardziej pokoju, jak obecnie. 
Mówca spodziewa się, że te usposobienia ludu 
wywrą na przyszłość przeważny wpływ na poli­
tykę Rządów. ________________

Korespondencje.
Sanok 8. września.

(Sejmik relacyjny).
Poseł do Rady państwa z kurji włościań­

skiej okręgu wyborczego Sanok, radca dworu p. 
Edward G n i e w o s z ,  zdawał sprawę przed swymi 
wyborcami w Sanoku na dniu 2. września 1886 
i omawiał wszystkie kwestje ustawodawcze z o- 
statnich lat parlamentaryzmu; mówił mianowicie
0 podatku domowym, gruntowym, o należytościach  
bezpośrednich, o wniosku do ustawy przymuso­
wego spadku w braku testamentu, o noweli do 
ustawy przemysłowej, o ustawie przeciw socjali­
zmowi, o pospolitem lUszeniu, w Końcu dziękując 
za zaszczytny wybór po raz czwarty, prosił o 
poparcie. Ostatecznie w niósł na cześć monarchy
1 którbgo inicjatywie zawdzięczamy konstytucję, 
wolno ic stowarzyszeń, zebrań, słuwa i prasy— 
Niech żyje! który to okrzyk zgromadzenie po­
wtórzyło. Naśtąpiły interpelacje, z których godzi 
się wymienić interpelację dra G a w ł a  względem  
niesłusznych wymiarów należjrtości prawnych, 
o regulacji rzek w kwestji językowej u władz 
rządowych, szczególnie na pocztach, telegrafach, 
kulejach i obsadzeniu krajowcami posad na gali­
cyjskich Kolejach państwowych, dalej interpela­
cji P i e c h a  o wydalaniu Polaków z P m  i 
podwyższeniu opłat szKolnych, wreszcie interpe­
lację dra I s k r z y ć  ki  e g  o, czyli poseł uważa za 
swój obowiązek ontroluwauie R*ądu i odkrycia 
nadużyć organów rządowych i czy podejmie się 
szanowny poceł wniesienia interpelacji w razie, 
gdyby otrzymał od swych wyborców doniesienie 
o takiem nadużyciu urzędników, poparte dowo­
dami.

Po zadowalniających odpowiedziach i dłuż­
szych wyjaśnieniach, wniósł dr. G r i i n h a n t  
wotum zaufania dla posła Edwarda Gniewosza, 
Które zgromadzenie jednomyślnie uchwaliło.

Kraków 3. września.
\ Prezydentura sądu krajowego).

jj*t wiadomo prezydentury Sądów krajowych 
n.e byw aj, obsadzane w drodze powszechnego 
konkursn, lecz na podstawie propozycji {ułożonej 
z grona kandydatów zaproszonych do kompeto- 
wunia o opróżnioną posadę. W tym eclu w ez­
wał prezydent Sądu wyższego p. Z b o r o w s k i  
prezydenta Sądu obwodowego w Tarnowie p. Z • -  
w a d z k  i e g o ,  prezesa oddziału karnego w Kra­
kowie p. C z y s z c z a n a ,  dalej radców apelacyj­
nych pp. K a w e c k i e g o ,  Z d a ń s k i e g o  i L o u ­
i s ’,  g o  do przedłożenia swoich dokumentów służ­
bowych i do oświadczenia się, czyli w razie no­
minacji gotowi są przyjąć tę posadę, a zarazem  
na wyraźne polecenie ministra sprawiedliwości 
udał się do prezydenta lwowskiego Sądu wyższe­
go bar. S c h e n k a  o wskazanie kandydatów ze 
wschodniej części kraju, reflektujących ua prezy­
denturę w KraKowie.

U ile wiadomo zg łjsili się ze Lwowa: wi­
ceprezydent P o g  1 i e s  i radca apelacyjny J a- 
s i ń „ki .

Ponieważ termin do oświadczenia się co do 
przyjęcia zakreślony był do 1. sierpnia, przeto do­
piero w połowie sierpnia odejść {mogły propozycje 
do Wiednia. W Sądzie najwyżózym sprawa prawdo­
podobnie przeleży się kilka tygodni, albowiem re­
ferent spraw osobistych radca dworu S u m m er  do 
25. sierpnia bawił na urlopie w Gaming i dopiero 
w połowie września będzie mógł wnieść sprawę

na posiedzenie. W Sądzie najwyższym prawdo­
podobnie prezydent tarnoweki p Zawadzki, zna­
ny w szerszych kołach j&Ko prawnik znakomity, 
umiejętnie wykształcony i zasłużony kierownik 
Trybunału sądowego od lat kilkunastu, propono­
wanym będzie na pierwszem miejscu, o ile je­
dnak wiadomo, w M inisterstwie sprawiedliwości 
usilni? pragną widzieć na tej posadzie p radcę 
Jasińskiego i dlatego prawdopodobnie oaniesie 
on zwycięzlwo.

Zapewne niemało przyczyni się do tego po­
parcie pp. G r o c h o l s k i e g o  i D u n a j e w s k i e -  
g o ,  którzy, jakkolwiek nasze e 'sunki sądowe nie 
są im znane, obok właściwych z. jęć zajmują się 
także gorliwie wszelkiemi nominacjami na wa­
żniejsze posady sędziowskie i usiłują przeforso­
wać te osobistości, które wydają im się najodpo­
wiedniejszemu

0 dopuszczeniu warrantów do e&kontu 
w Banku austro-węgierskim

Żądania c. k. galicyjckiego Towarzystwa go­
spodarczego, by przy odnowieniu Banku austro- 
węgierskiugo wciągnięto w zakres działania tegoż 
Banku także eskont warrantów i w tej formie 
dostarczono producentom zbożuwym taniego kre- 

I dytu ua płody surowe, złozone w publicznym za­
kładzie składowym — tudzież paralelna akcja 
czeskich przemysłowców cukrowych, odniosły 
częściow y skutek; po tych żądamaen bowiem 
popartych przez Kołu polskie i Klub czeski wi­
dział się c. k. Rząu spowodowanym zawezwać 
Bank austro-węgiarski do oświadczenia się, jakie 
stanowisko względem tych żądań zajmuje, tudzież 
jakie zmiany ustawodawcze uw azajsko potrzebne, 
by warrauty dc portfelu bankowego i jako ban­
kowe pokrycie banKnotów przyjęte być mogły.

To wezwanie c. k. Rządu spowodowało Bank 
austru węgierski do przedsięwzięcia obczernycn 
studjów, zawartych w ogłoszonej drukiem broszu­
rze gen. sekretarza Banku, p. Gustawa Leon- 
hardta pud t y t : Der Wariant ais Bankpapier, 
Eine Studie .ber di? Stellung der Warrants in 
dem geschaftlićhen Verkehre der Zettelbanken 
(Wien Hólder 1886) i do sformułowania tak wa­
runków pod jakiemi warranty znaleźć mogą przy­
stęp do portfela bankowego, a producenci do taniego 
kredytu na swe płody, jakoteż kierunku reformy, 
jakiej alcdz musi austrjack.e ustawodawstwo o 
warrantach i publicznych zakładach składowych.

Srudimn to oparte na zbadaniu zasad nau­
kowych pi zez ekonomistów: Hechta, Saxa, Wa­
gnera, Michaclisz, W aitkernstema, Bambergera i 
Bilińskiego w przedmiocie kredytu towarowe^ ̂  
wygłoszonych i na kiytycuiem  porównaniu do- 
tyczącegi usl iwodawstwa w Austrji, W ęgrzech, 
Niemczech, Niderlandji, Francji, Bblgji , W ło­
szech doprowadziło p. Leonhardta do wykrycia 
owej różnicy, ja k . zachodzi w prawnem sformu­
łowaniu warrantów w tych krajach, których 
Banki —  zgodnie z niemal jednomyślnem zapa­
trywaniem powyżej przytoczonych ekonomistów—  
warranty od lombardu i eskontu wykluczają— a 
w określeniu prawnem warrantów w. owych kra­
jach w szczególności we Francji, Belg;i i W ło­
szech, których Banki z mocy swych statutów i 
obowiązujących ustaw warranty do lombardu lub 
eskontu i jako bankowe pozrycie wydanych ban­
knotów przyjmują.

Różnica polega w tem, że warrant m gieł i i ,  
niemiecki i austrjacki jest według swej istoty pra­
wnej reprezentantem towaru, a skoro po­
życzkę zaciągnięto także poświadczeniem dokona­
nego zastawu rocznego, warrant zaś francuski, 
belgijski i włoski reprezentantem towaru, a za­
razem pod względem odpowiedzialności prawnej 
żyrantów warrantu wekslem towarowym, któi y 
mając wszelkie m am iona i ochronę weksla ku­
pieckiego, w taki sam sposób jak weksel kupiecki

2)

MODLITWA.
(Carmen Sylva.)

(Ciąg aalety.)

Bertalda stała tymczasem przed swojem 
swierciadłem  i w tw an siebie uderzając, m ów iła:

—  A co ? cay nie jeatem naprawdę czarną 
czarownicą? czy nie mam języka ostrego i ra­
niącego jak miecz I Edyta zaś piękna jest, biała  
i  lagodaa jak jagniątko, a taka głupia, że aż 
rozkosz sprawia to nieboiątko! Biedaczka ta < hce 
niby zostać zakonnicą, a tymczasem stro, się 
ślicznie, w takie w łaśnie barwy, jakich ja nosić 
nie mogę, z tą mu ą cer i* wiecznie czerwoną i 
% temi nieznośnemi kędziorami (to mówiąc, rwała 
je ) cz&rnemi i mesfornem. jak końska sierść, pod­
czas gdy jej włosy tak miękko falują! Jabym też 
m ogła mieć pumo, choeiaż kędzierzawe, ale bab- 
eia każe mi kon>ecznie w ukocze zaplatać, jakby 
na to właśnie, żeby się moje włosy jeszcze  
twardsze wydawały. I znowu przeczesywała je 
tak niecierpliwie, że aż słychać było, jak się 
iw a ij pod grzebieniem.

— Że te ł  ta nieznośna Edyta zawsze musi 
puwiedzieć: tak, —  kiedy ja powiem: nie i Otóż 
od Hira będę i ja wszystkiemu ciągle przyta­
kiwała.

Ale kiedy tego Bertalda spróbowała, słowo: 
tak — dźwięi zało jak wie w jej ustach i podnie­
cało Tassila do żartobliwY^h docinków, na które 
ona coraz ostrzej odpowiadała i  tracąc wreszcie 
zimną krew, w najgorszych znajdowała się wa­
runkach do walL i  chłodnym i panującym nad 
sobą przeciwnikiem.

Rozmawiał on z nią wiele, a bardzo rzadko 
g Edytą; gdy się jrdnak zwracał ku tej ostat­
niej, zm ieniał oDejście i sposób mówienia, ku, 
największemu zakłopotaniu biednej dziewczyny, 
gdyż potom doknezała jej o ile tylko mogła Ber­

talda, trawiona zazdrością, która ją zaślepiała i 
czyniła bezlitosną.

Raul, otrzymawszy pierwsze święcenie, miał 
podczas niedługiego pobytu wśród rodziny, raz 
jeszcze wypróbować swoje serce, przed wyrze­
czeniem stanowczego słowa, mającego przed nim  
świat zamknąć na zawsze. Miał być w klasztorze 
wyświęconym na djakona i po roku tam spę­
dzonym, otrzymać ostatnie świecenie w sw .m  
mieście rodzinnem.

Edyta weszła dziś przejęta wzrtszeniem  do 
mieszkania przyjaciółki; przeczuwała bowiem, że 
już tam zastanie Raula, i w sercu czuła święto­
bliwą nieśmiałość, myśląc o tem, jak prędko już 
ten towarzysz jej dziecięcych zabaw sługą Boga  
zostanie. Zastała Tassila z Bertaldą i słyszała  
jak artował z tego, że odtąd będzie ona musiała 
wielkie uszanowanie okazać swemu bratu.

Edyta zmięszała się i mocno poczerwieniału 
na twarzy, gdy podszedł ku niej z uśmiechem  
Raul, rękę jej podając na powitanie.

Spojrzeli fobie w oczy naw zajem i oboje za­
milkli ; Raul bardzo pobladł, a ręka Edyty za­
drżała w jego dłoni. Tassilo głaskał sobie brodę 
z kolei na nich obojga spoglądając, a czoło jego  
marszczyło się z lekka.

Bertaldy białe ząbki połyskiwały w uśmiechu  
złośliwym.

Cóż tedy? — spytała — czy go już nie 
poznajesz ?

— Ja? gdzież znowu 1 — odpowiedziała 
Edyta, patrząc ciągle na niego.

—  Więc się chyba lękasz jego?
—  O nie, bynajm niej; zazdroszczę mu tyl­

ko —  rzekła z cicha i głow ę spuściła.
— Wiec chciałabyś pani zostać także pro- 

ooszczem ? —  spytał Taasilo, nie śmiejąc si^ 
jednak.

—  Czemś podohnem przynajmniej — odpo­
wiedziała.

— Wszakże mówiłam już panu o tem —  
zawołała z żywością i podniesionym głosem  Ber- 
talaa — ona chce zakonnicą zostać a nie m o ż e ;

ja zaś powinnam nią być, a nie chcę. —  Tassilo  
roześmiał się wtedy.

—  Bardzo temu wierzę — rzekł.
— Dlaczego ? — spytała porywczo Bertalda.
— Bo myślę, że niedługobyś pani wytrzy­

mała w klasztorze.
— Kto to wie ? Starczyłoby mi woli na to, 

abym się na zawrze zamknęła i ani jednego  
słowa nie wyrzekła przez całe życie.

—  Niech cię Bóg od tego uchowa! — rzekł 
surowo Kaul.

— Alboż tyś już gorzkiego ziarna zakoszto­
wał, bracie ?

—  Nie —  odpowiedział — pozostanę wier­
ny mojemu powołaniu przez całe życie i do sa­
mej śmierci —  tu wzrok jego zwrócił się ku 
Edycie — i choćby mię to krew serca miało 
kosztować, ale ty ? waisakże żadnego nie masz 
do zakonu powołania i nie potrafisz świata się 
wyrzec.

— A kto to wie, czy ciebie on tak silnie 
ku sobie nie pociągnie w ostatniej chwili, ze 
zmienisz swe postanowienie, zanim krew twego 
serca zapłynie.

— O nie —  odpowiedział Raul —  jedna  
tylko śmierć mogłaby mi przeszkodzić i przysię 
gę moją złamać.

Patrzał ciągle na Edytę, stojącą przed nim, 
w całem wzruszającym uroku swej piękności, z 
Wyrazem nadziemskim w rysach. Po ustach jej 
nieco otwartych i po rękach, które spadały n ie­
dbale zaplecione, przebiegały lekkie dreszcze, n i­
by wiosenny powiew wśr»d zieleni.

Tassilo to widział i pierś iego szybciej się 
podnosiła. Bertalda spojrzała na nią, a potem na 
niego i usta joj się ściągnęły, tak że zęby przez 
nie chwilowo zabłysły, a z oczu jej trysnęły  
iskry w stronę Edyty.

W tej chwili weszła do .okoju babka; by­
stre jej oczy szybko przebiegły po nieb trojgu i 
groźnie zatrzymały się na twarzy Edyty :— „Nie 
miej mi za złe, moja kochanko —  rzekła — że  
cię nie mogę dzis dłużej zatrzymać u siebie, ale 
main daleką wyprawę do odbycia z Bertaldą.

Edyta spojrzała z trwogą w jej gniewne 
oczy i odeszła spiesznie.

Babka nie mogła jednak w zupełności prze­
szkodzić spotkaniom młodych z sobą i wspólnym  
ich przechadzkom, a zkądinąd uważała z zado­
woleniem, ie  w takich razach Tassilo zawsze się 
trzymał przy boku! Bertaldy i z zajęciem z nią 
rozmawiał. Go do R«.ula, cznła sie także uspo­
kojona, ponieważ oświadczył wyraźnie, i e  trwa 
przy swojem postanowieniu, Edyty zaś uczucia
0 tyle jej dogadzały, że do klasztoru wiodły jo­
dyną współzawodniczkę jej wnuczki, oddalając ją 
przez to na zawsze oa Tassila.

Dzień wyjazdu Raula już był nadszedł; za 
kilka tygodni babka z Bertaldą miała się wybrać 
na uroczystość jego święcenia. Pożegnał się z nie­
mi spokojnie, potem podszedł ku Edycie.

— Drogie dziecię, —  rzekł, —  tyś była je -  
dynem rozjaśnieniem i jedynem pięknem mojego 
życia; ty jedna mogłabyś ze światem mię jwją- 
zać, gdyby cośkolwiek było w stanie to zdzia­
łać, ale szczytne moje powołanie nad wszyetkiem  
góruje. Pozostań czystą i dobrą, abym znowu 
mógł myśleć o tobie jak o świętej I Tyś mi by­
ła  jedyną przyjaciółką, Edyto! [

Była tak wzruszoną, że tylko rękę jego mo­
gła uścisnąć, którą w swoich trzym ała: Cieszę 
sic teraz dla ciebie, — wyszeptała wreszcie, —
1 będę się za ciebie modliła co d n ia ; także i 
wtedy, kiedy już zakonnicą zostanę, — gdyż 
kocham cie tak, jak gdybyś był moim rodzonym 
bratem.

W yszedł pospiesznie, & ona zstępowała za 
nim po schodach i musiała opieraó się o balu­
stradę, ale uśmiech pogodny miała na ustach.

ftddaliwszy się o kilka kroków, obejrzał się 
za n ią ; stała jeszcze, rękę trzymając nad ocza­
mi, jak gdyby je  chciała od światła uchronió, ale 
czyniła to dla tego, aby lz Jt któremi wzbierały, 
zasłonić przed przyjacielem, Uśmiechała się cią­
gle i jasne jej pukle z lekka drżały za kaidem  
jej odetchnieniem.

Raul odchodził ulica w dół się spuszczającą, 
na chwilę zasłonił go dom wystający naprzód,

ale wyszedłszy z po za niego, znown się obej­
rzał. Ona jeszcze w miejscu stała nieruchoma, 
wiotką jej kibić ciemny stanik czynił jeszcze wy- 
smuklejszą; rękę zawsze nad oczami trzymała. 
Rani o mało ku niej ramion nie wyciągnął; opa­
miętał się jednak, ręką usta przycisnął i dalej 
pospieszył.

Edyta zawróciła się zwolna i odeszła do do­
mu Mchem, w którym jej stopy nie zdawały się 
kroków stawiać po ziemi.

Matka jej przędła, siedząc przy oknie na 
krześle o Wysokiem oparciu; wyglądała przedtem  
nieraz na ulicę, ale teraz nie podniosła głowy  
od nici, która szybko przesuwała się pomiędzy 
jej palcami.

Edyta poszła do drugiego okna atałj tam  
duże krusienba w których haftowała ornat dla 
Raula. Zabrała się do roboty, ale igła wym yka­
ła się nieustannie z jej palców, gdyż ręce miała 
wilgotne. W yjęła chustkę z bocznej kieszonki i 
poczęła je nią ocierać. Parę razy ukradkiem 
przycisnęła j$ sobie do oczu, niespokojnie wypa- 
trując, czy tego nie dostrzeżono.

Aie matka jej ciągle przędła. Wkrótce takie  
i Edyty ig ła  szybko poczęła przekłuwać rozpiętą 
tkaninę i obie kobiety pracowały tak w m ilcze­
niu przez kilka godzin. Matka miała bystry ro­
zum, więc zostawiła przez czas jakiś dziewczynę 
w spokoju, nie przeciążając jej robotą

Tassilo nie pokazywał się także, słusznie 
mniemając, że lepiej uczyni nie spieszyć się z tem; 
więc Bertalda cieszyła się wyłącznie na teraz to­
warzystwem ukochanego i wcalo nie rada była 
temu, że musi wkrótce odjechać na czas jakiś. 
Byłaby wol>ła o w id e babkę samą wyprawić na 
obchód śn ię ien ia  Raula, ale wszakże i tak nie 
mugłaby w c iosie  jej nieobecności przyimowac 
u siebie Tassila, skoro on dotąd nie oświadczył 
wyraźnie swoich zamiarów.

Wybrała się raz do Edyty, uszczypnęła ią 
w policzek, powiedziała, ,e ją znajdąje bladą i 
po chwili co prędzej do Jomn nbi, gł»

 (Ciąg daUMff nastąpi).
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do bankowego portfelu i jako pokryeie wydanych 
banknotów przyimuwanym i traktowanym być
mcże.

Skoro więc warrant w Auslrji przez odpo­
wiednie zmiany ustawodawcze nabędzie tej samej 
cechy, jaką posiadają warrauty francuskie, bel­
gijskie i włoskie, natenczas przyjmowanie indo- 
sow anjch wariantów w drodze reeskontu do 
portfelu bankowego stanie się roożliwem i Bank 
austro-węgierski będzie w stanie rozszerzyć swą 
działalność i na tę gałęź kredytu kupieckiego.

Tein samom zakreślonym został taaże kieru­
nek reformy, jakiej ultdz musi austrjaekie usta­
wodawstwo o warrantach i publicznych zakładach 
składowych, które dotąd bardzo niedostatecznie 
jest uregulowane rozporządzaniem ministerialnym  
z dnia 19. czerwca 1866 nr. 86 dz. n. p. Nie- 
odzownemi postulatami tej reformy będzie zatem 
zaprowadzenie co do warrantów systemu podwój­
ny! h poświadczeń (.j. r jcepisu składowego tudzież 
indosainentem przenoszalnego warrantu) orzecze­
nie, że publiczny zakład składów y odpowiada, za 
wszelkie szkody i ubytek towaru, unormowanie 
solidarnej odpowiedzialności iudosamentów i w e­
kslowego regresu indosatarjuszów — dopuszcze­
nie na zapłacenie warrunta sprzedaży towaru bez 
pośrednictwa Sądów, a w reszcie ustanow ien i, że 
pretensja z warrantu ma z mocy ustawy bez­
względne pierwszeństwo zastawa przed jakiemi- 
kolwiek nnemi pretensjam'.

P rzez tę enum jicję Bonka sprawa ta, nasz 
kraj i producentów majowych żywo obchodząca,
0 krok naprzód posvniętą pozostała, a jeśli po 
fcejśilu się Rady państwa, Koło polskie ponownie 
sie nią zajmie i poprze ją swoim wpływem, na­
tenczas spodziewać się można, ze Rząd wkrótce 
wniesie projekta nowej ustawy o warrantach, i 
odnośnego dodatku do przedłożonego już statutu 
Banku austro węgierskiego, obowiązującego tenże 
Bank do eakontu warrantów, mających ustawowe
1 bankowe wymogi.

Kwatera cesarska w Lubieniu.
Cichy iw ykle i spokojny Lnbieó wre w tej 

chwili gorączkowem życiem , wszędzie rojno i 
gwarno, wszysttco tam wskazuje, że jakieś nad­
zwyczajne przygotow ania są na ukończeniu. Gdzie 
tytko się obrócisz, widzisz żołnierzy rozmaitej 
broni, górają zaj złote i srebrne Kołnierze. Ba  
włościańskich cbatach widnieją długie czarne na­
pisy, wanaiująee, że tn lab ówdzie znajdują ulę 
składy siana, mąki, szpital wojskowy, a w po­
bliże > w Ł a na żółtej blasze nmieazciono napis: 
t,K. K . Postami.0

Oto jesc ogólny obi as Lnbicnia, zdjęty w tej 
chwili. Przystępując do szczegółów, skierowujemy 
kfoRi nasze do pałacu br. B run’cklch, który służyć 
będzie cesarzowi za kw aterę. Budynek ten poło­
żony wślód pięknego parku, zbudowany je s t w ten 
sposób, że z jednej strony wchodzi się przez te ­
rasę  odraza do partem , gdy natomiast właściwy 
parte r ma front z drugiej strony.

Po wielu tiudach ndało się piszącemu dostać 
wreszcie do w nętrza tego niby zaczarowanego dziś 
gmachu, którego opis ja*  dokładny radziłyśm y podać 
czytelnikom naszym. Z tera-y przystrojonej wsna- 
niałeml kwiatam i, wchodzimy do obszernego przed­
pokoju, który służyć będzie za poczekalnię. Z po­
czekalni wchodzi sir wprost do w ielkiej sali, p rze­
znaczonej na jadalnię. Po objedzie odbywać się 
tu  będą ce, cle monarsze, a z powodu że zapewne 
więcej osób będzie w nich nczesuniczyło, nic na­
gromadzono mebli i tylko w okół stoi kilkadzie­
sią t krzeseł. W sali tej, opatrzonej balkonom, wy­
chodzącym na park , okna ubrane są białeml firan­
kami, a na szczególną wzmiankę zisłngeje  sufit, 
ozdobiony sztakaterjam l. W  jednym rogu komnaty 
na marmurowym postumencie stoi Dyugeaes z la ­
tarn ią , ze spiżu. Nad drzwiami zaś umieszczone 
są płaskorzeźby P latona 1 Sokratesa.

Na lewo znajduje się salon cesarza. w całem 
tego słowa znaczeniu wspaniale uraeblowary. Pod 
oknem stoi biurko mahoniowe i fotel, na którym 
świecą herby Walisów 1 Brunickich. Meble są ko­
loru ciemno szafirowego, ozdobione ręcznemi hafta­
mi. Na marmnrowym kominku umieszczono grupę 
z porcelany A lt  TPiew, przedstaw iającą cesarza 
w stroju myśliv skini i jego małżonkę, oboje w 
młodym jeszcze wieku. Prze i kominkiem stoi ekran, 
na którym widzimy rozm aite sceny z ulubionych 
przez cesarza romansów W clter Scotta. Na ścianie 
nad kominkiem wisi staroświecki zegar, a obok 
obrazy przedstaw iają sceny z życia Indu naszego. 
Blado szamowe firanki, narzucone kw latim i, mile 
łagodzą światło dzienne. Posadzkę pokrywa dywan 
„ S m y r n a *  (4 ca 'e gruby).

Sypialnia cesarska przytyka tuż do salonu i 
urządzona je s t skromnie, ale nadzwyczaj gusto­
wnie. Koło łóżka stoi klęcznik, pokryty ciemnym 
aksam item ; otomana i fotele obite są raaterją ule 
bieską, srebrem przetykaną i obramowaną czarnym 
pluszem. W  rogu pokoju stoi oryginalne zw iercia­
dło z czasów Napoleona I. (em pire\ Na ścianie, 
naprzeci w łóżka, zawieszony je s t portrecik arcyks. 
K arola Ludw ika w ułańskim mundurze. Posadzka 
zaścielona je s t dywanami tureckiemi.

Za sypialnią je s t pokój pierwszego kam erdy­
nera cesarskiego, dalej pokój Strzelca. Ztąd wy­
chodzi się na kury tarzyk  dość wąski, przeznaczony 
dla służby ad ju tan ta  cesarskiego jenerała  P o p  p a .

Na lewo od korytarza je s t sień dla warty, 
dalej drugi pokój dla kamerdynera i tu  wychodzą 
Sgle drzwi z salonu cesarskiego, które są zamknięte.

Z kory tarza wchodzimy -do pokoju, przezna­
czonego dla kam erdynera jenerała Poppa. a ztąd 
wproat do salonu adjutanta cesarskiego Tutaj 
«wrasa uwagę po rtre t Napoleona I., zawieszony 
nad kominkiem z kararyjskiego marmurn, i orzeł 
n b ro u n , zawieszony w środku pokoju nad świecz­
nikiem. 8a2«n ten je s t obity tapetam i zlotemi.

Do pokojn jenerała  Poppa wchodzi się wprost 
n jadalni.

T eras przejdźmy do pokojów, przeznaczonych 
dla następcy trony arcy) . R u d o l f a .

B ardzo pięknie przedstawia się poczekalnia, 
przeznaczona dla osóo, które będą aa andjencji n 
arcyksięcia Rudolfa. Na szczególniejszą uwagę za­
sługują freski nad di zwiami, przedstawiające sceny 
z przedhistorycznego Rzymu. Na prawo od pocze­
kalni znajduje się salon następcy tronu. Meble są 
w nim dwojakiego ro d z a ju : jedne ciemne, póki yte 
m aterją w arabesk i, drugie ustawione koło ko­
minka pokrywa m ałerja, sporządzona z jedr. abnyoh 
strzępionek. Między oknami stoi biurko maho­
niowe, bardzo zgrabne, w rogn zaś salon.’ u sta­
wiono drugie biurko empire, na którem stoją biu­
sty z porcelany Alt Wien Lessinga, Byrona i 
Behillera, nadto statua, przedstaw iająca gladjatora. 
Obok salonu jest sypialnia arcyksięcia, prawdziwe 
cacko w swoim rouzaju. Na głównej ścianie za ­
wieszono emblematu myśliwskie: w rogu pokoju
stoi wygodna otomana, pokryta szkocką m aterją ; 
n» bocznych ścianach umieszczono głowę dzika,

lisa i wypchanego puhacza. Całuść je s t a rtysty ­
cznie piękną i robi nader przyjemne wrażenie. Ze 
sypialni prwwaazą kry te  drzw i do pokoju adju­
tan ta  arcyksięcia.

Z przedpokoju, przytykającego do werandy, 
schodzi się po żelaznych kręconych schodach do 
suterenćw, gdzie mieści się kredens, spiżarnia i 
kuchnia. Aby czytelnia mógł mieć jak ie  tak ie  wy­
obrażenie o kuchni cesarskiej, dość wepomnieć, że 
spotrzebowują w niej naraz 1 sąg drzewa. Pokoje 
na 2. piętrze, przeznaczone dla adjutantów , urzą­
dzone są wygodnie, a naw et z wielkim komfortem.

P ark , okalający pałac, — ja k  to jnż  swego 
czasu wspominaliśmy — je s t obecnie uporządko­
wany, a na głównym gazonie, przed pałacem, u- 
tworzony je s t z kwiatów olbrzymi orzeł cesarski. 
W  bocznych budynkach mieści się kuchnia cesar­
ska, dalej stajnie i wozownie.

Ogółem sprowadzono dotychczas 12 powozów 
dworskich i 24 Koni.

Cała służba dworska zamieszka w Zakładzie 
kąpielowym, który jest opróżniony i należycie 
urządzony.

Do dz<ś dnia wstęp do parku był wszystkim 
dozwolony, od ju tra  s traż  pałacowa zaciąga w artę 
i n ik t do pałacu nie będzie mógł się dostać. T uk 
samo będzie Wzbroniony wstęp do Zakładu kąpie­
lowego.

Cesarz wjedzie do Lnbicnia drogą wzdłuż 
parku, a następnie aleją od lwowskiego gościńca, 
gdzie ustawiona je s t bram a tryumfalna.

(A. M -  i).

K K O N T K A .
Lutów dnia 4. wrześni i.

Wiadomości osobiste. Dziś rano przejeżdżał 
praez Lwów arcyksiążę R a i n e r ,  udając się do 
Czerniowiec na wystawę, zkąd wróci dnia 7. bm. 
i weźmie udział w manewrach. Na dworcu powi­
ta li arcyksięcia p. namiestnik Z a l e s k i  i komend, 
jenerał ks. 'W ii r 11 em  b e r  g. — Członek Wy­
działu krajowego p. Oktaw P  i e t  r  n s k 1 powrócił 
wczoraj do Lwowa. — Marszałek krajowy dr. Z y- 
b 1 i k 1 e w ł c z i członkowie W ydziału krajowego 
kr. W ładysław B a d e n i i p. Oktaw P i e t r u s k i ,  
oraz prezes Izby  deputowanych, udają się w po- 
niedziateK rano do Lubienia dia powitania ec- 
■araa. — JE. br. Z l e m i s ł k o w s k i ,  przybył 
dnia 1. bm. rano w przejeździć z Dębuwea do 
Wiednia koleją Transwersalną do żywca, a po 
krótklem zatrzym ania się tamże uda I się w dalszą 
podróż koleją Północną.

Nskroiojjja. Józefa z Daszkiewiczów Ś 1 i 
w i ń s k a ,  bardzo zdolna aktorka, niegdyś ozdoba 
seeny warszawskiej w rolach naiwnych, zmarła w 
Płocku. W r. 1850 porzuciła nocne, wyszedłszy za 
mąż. Liczyła la t  72. — Barunowa Jam es R o t— 
s c h i  Id , wdowa po słynnym baronie, zmarła w 83 
roku życia d. 1. bm. w zamku swoim Boulogne.

f  Andrzej Grabowski. Pod pierwszym w raże­
niem o nagłej, aczkolwiek przewidywanej śmierci 
nieodżałowanego tego artysty  naszego, podaliśmy 
życiorys jego dość pobieżnie, co dziś następu- 
jąceiui szczegółami uzupełniamy.

Śp. Andrzej, urodził się w Krakow ie na Zwie­
rzyńcu w roku 1832. Rodzice jego byli ubogimi 
przedmieszczanami krakowskimi i mimo n iedostat­
ku, s ta ra li tlę  swoim synom dać wyższe w ykształ­
cenie.

Małem już  chłopięciem zaczął śp. Andrzej o 
kazywać ta len t m alarski 1 nieudolnym ołówkiem 
kreślił w rażenia swoje na papierze! Wówczas ro ­
dzice widząc w nim zapał do sztoki, oddali go do 
Szkoły sztuk pięknych w Krakowie.

Tam poznał się artysta  1 pokochał serdecznie 
i  Arturem  Grottgerem.

Pam iętniki śp. A ndrzeja z tej epoki, charak­
teryzują wybornie ówczesną szkołę krakowską i 
stanowią jeden z najobfitszych materjałów do ży­
ciorysu tak  G rottgera jak  i tych uczniów szkoły, 
którzy później sławę sobie zdobyli.

Po ukończeniu kursów w Szkole sztuk pięk­
nych, udał się do W iednia, a następnie do Mona- 
chjum , gdzie pod kierownictwem najlepszych mi­
strzów, ukończył swoje wykształcenie artystyczne.

Poświęciwszy się z początku malarnl wu ro­
dzajowemu i pejzażom, przez większą część a rty ­
stycznej swojej działalności oddawał się wyłącznie 
temu rodzajowi. Później znacznie trafił na w ła­
ściwą sobie d ro g ę , i pozytkał na niej uznanie i 
sławę.

Mianowicie zaczął malować portrety. Pierw - 
szemi zaraz pracami w tym kiernnkn zwrócił na 
siebie nwagę krytyki i znawców, porzucił pejzaże 
i obrazki rodzajowe i odtąd malował tylko por­
tre ty . Zwłaszcza portrety męskie, a przedewszyst- 
kieiii postacie kontuszowe, były dla Grabowskiego 
polem popisn. P o rtre ty  jego zdobyły sobie wnet 
uznanie zagranicy. W ystawy ubiegały się o jego 
obrazy, a w r. 1875 otrzym ał na wystawie św ia­
towej w F iladelfji, złoty medal za portret Frane. 
Smolki.

Na jednej z wystaw lwowsrich, obok kilku 
innych portretów dzielnego pędzla ś. p. Andrzeja, 
zwracał powszechną nwagę portre t kobiety w chn- 
stecz :e barwnej na głowie i kilnn sznurami korali 
na szyi, z książką do nabożeństwa w ręku. Por- j  

tre t tej przedmieszczki krakow skiej, na której 
tw arzy poczciwość, dobroć macierzyńska 1 spokój 
gościły, był poi tretem matki artysty. K to raz ten , 
po rtre t widział, wątpimy, aby mu wyjść mógł z pa- I 
mięci. Malowała go miłość synowska i przyw iąza­
nie. Z prać dawniejszych przypominamy jeszcze 
pyszny obraz, zatytułowany „Przy miodku*, przed­
stawiający mieszczanina krakowskiego, w lisie fu­
tro  obranego, z kielichem miodu w jednej, a 
dzbankiem w drugiej ręce. Poczciwy mieszczanin 
zażył go widać dosyć i smakuje mn trnnek ten 
niepospolicie, bo na tw arzy uśmiech szczególnego 
zadowolenia i błogości, a w oczach hnmor i we­
sołość zam ieszkała. Z ostatnich prac śp. A ndrzeja 
wymieniamy znakomite portrety hr. Borkowskiego, 
Stadnickiego, Grossa i mecenasa Malinowskiego, 
malowane z wszyitkiem i zaletam i tego znakomi­
tego pędzla.

Śp. Andrzej, był rodzonym bratem śp. W oj­
ciecha, również utalentowanego ariysty-m alaiza, 
który w młodym jeszcze wieku, rozstał się z tym 
światem -w maju rz. S tan zdrowia śp. Andrzeja, 
pozostawiał wiele do życzenia jnż  od kilku la t; 
na p o cz itlu  ta . pogorszył się znacznie; kilkakro- 
ne wybuchy L rw i, zmusiły śp. A ndrzeja do szu­

kania nlgl w ieplejszym klimacie. To też pod je- 
on do R , , m u , bawl, nagtępnie

■Z ?  *6źnleJ w Glei-Ffirstenhofie. Nadzwyczajną opieką o-
t i .  vi_ t_ wszeika po-

nadwątlo-
do Lwowa

przed 15 dniam i; jeszcze przed trzem a dniami 
chodził po mieście i czynił u znajomych staran ia  
co do uporządkowania artystycznych prac swojego

tne
kani
sień rz. udał 
dłuższy czas 
chenbergu i
tacza ł go we Lwowie dr. J a n a ,  ale 
moc okazała się bezskuteczną w obec 
nego organizmu. Z zagranicy przybył

brata  W ojciecha, tudzież co do wykończenia 
portretu p. G ., onegdaj po południu zam ierzał 
wyjść na m iasto , gdy nagle pocznl osłabienie. 
Przyw ołani lekarze, dr. Jan a , dr. W iktor, i inni, 
mogli jnż tylko śmierć skonstatować.

Pogrzeb śp. A ndrzeja odbędzie się dziś popo­
łudniu o godz. 4. z domn pod 1. 3 , p r/y  nl. Żn- 
lińskiego (Gliniańskiej).

Kalendarz. N i e d z i e l a  (5.): W awrzyńca — 
W odzisława. Wschód słońca o godz. 5. min. 29, 
zachód o godz. 6. min. 27.

P o n i e d z i a ł e k  (6.): Zacharjasza pr. — Dro- 
gowita. Wschód słońca o godz. 5. min. 31, zachód 
o godz. 6. min. 25.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  We wrześniu wolno 
polewać: na jeienie, kozły, bażanty i kuropatwy, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, i 
ptactwo wodne i błotne w ogólności

Prezentę w d y e c e z j i s t a n i s ł a w o w t k  
otrzymali księża: Józef Smolnicki na Głębokie w de­
kanacie bohorodczańskliii, a W łodzimierz Hołyszaty 
na Maniawę tegoż dekanatu. — W d y e c e z j i  
p r z e m y s k i e j :  proboszczem w Turyńskn został
O. Henryk Polański z Sannej Teleśnicy, ks. Se- 
weiyn Turczmanowicz w Ł ukow ej; O. Grzegorz 
Sawicki otrzymał prezeutę na kapelanję w Scho. 
dnicy, w dekanacie drohobyckim.

( m . )  Przygotowania nt przyjęcie Cesarza
w Gródnn są już na nK Aczeniu. D worzec będzie 
bardzo pięknie denorowany. Nad drzwiami świeżo 
wybudowanej sali wznosi się pyszna dekoracja 
w kształcie baldachimn kolom  ciemno bordeau, 
opartego na dwóch słupach skośnie ustawionych. 
Dala nbiana jest mnóstwem Kwiatów, wpośród któ­
rych umieszczono biusty cesarza i cesarzowej. Tak 
schody prowadzące do sali, w której nastąpi przy­
jęcie, jak  i sama sala zasłana je s t dywanami ko­
loru ciemnego. Zupełnie ta k  samo jest dekorowana 
druga strona dworca, tj. od miasta, gdzie równie 
zrobiono dekorację w kształcie baldachima

Na ulicy prowadzącej z dworca ustawiono 
bramę tryumfalną, a obok niej trybuny dla pu­
bliczności.

Domy_ były już wczoraj udekorowane chorą 
gwiami żółto-czarnemi i narrdowetni. Droga pro­
wadząca z Gródka do Lubienia jest naprawioną 

0 przybyciu cesarza na manewry Buaape- 
ster Correspundt.nz donosi: Cesarz nda się w dniu 
5. bm. o godzinie w pół do 2. popołudnia z Pe- 
sztn przez Mlskolcz, Legenye, Minaly, Łnpków i 
Przemyśl do Gródka, gdzie ptzybędzie w ponie­
działek o godziais 6. rano. Następca tronn i ofi­
cerowie zagraniczni przybędą w dnln 9. bm. do 
Gródka, a względnie do Lubienia.

Manewry. H r. Andrzej Potocki, attacnś przy 
ambasadzie austrjacko-węgiersLiej w Paryża, przy­
dzielony został na czat manewrów w Galicji do 
sztaba ceoarokiego i pełnić pędzie służbę oficera 
ordynansowego przy cesarzu. W tym celu młody 
dyplomata przybył z Paryża do K rakowa i udaje 
się do głównej kwatery cesarsKiej w Lubieniu 

„Żorja“, Towarzystwo ruskich rzemieślników 
urządza na dochód zapomogowego fundnszn tegoż 
Towarzystwa, w niedzielę 5. bm. w ogrodzie pana 
Kiselkl (nad stawem) jesienną zabawę ogrodową 
przy udziale kompletnej muzyki wojskowej 58go 
pułku arcyks. Ludwika Salw atora z Kołomyi, pod 
przewodnictwem swego kapelm istrza i chórn ru s­
kich śpiewaków.

WJurządzonycL rondach odbędą się tańce. Dla 
nietańczącycL, u rżąL o n e  będą rozm aite zabawy 
towarzyskie.

Wieczorem /bierze się cały chór śpiewaków 
na czółnach na środku stawn i oświetlony ogniem 
bengalskim, odśpiewa kilka rutkich pieśni. — Dla 
upiększenia tej sceny, spalone zostaną w an trak ­
tach śpiewu, w różnych miejscach stawn, sztuczne 
ognie. Z zmierzchem cały ogród oświetlony będsle 
różnokolorowemi lampionami. — Początek o godz. 
3. po połndnin.

Budżety funduszu gminy i funduszów pod jej 
zarządem zostających, zestawione na rok 1887, 
złożone są stosownie do postanowienia §. 80. s ta ­
tu tu  dla m. Lwowa, w binrze I. M agistratu (ratnsz 
II . piętro), od 1. do 15. września br., do p rzejrze­
nia p rz tz  członków gminy.

Do ruskiej szkoły im. M&rkiana Szaszkiewi- 
cza — jak  pisze B ilo  — zapisała się nadzwyczaj 
mała liczba dzieci. W  czwartej klasie dotychczas 
jest zapisanych 17 uczniów. „W interesie Rnsi- 
now — p ts/e  dalej B ilo  — leży, aby liczba za­
pisanych była jak  na)większa. Toż zwracamy się 
do ruskiah mieszkańców Lwowa z prośbą, al»y jak  
najwięcej dzieci do szkoły zapisywali. W  uchwale 
Rady miejskiej jea t klauzula, że klasy 3. 1 4. zo­
staną otw arte nawet wtedy, gdy liczba zapisanych 
nie będzie większą nud 25. K lasa 3. ma liczbę 
dostateczną, ale o 4. należałoby dbać więcej.* 

N ow yj Prolom  w sprawie tejże szkoły umie­
szcza następującą, wysoce komiczną notatkę •

„Do szkoły im. Szaszkiewicza zapisało się 
tylko 80 dzieci. Dlaczego tak  nieliczne ”dbyły 
się zapisy, można sobie wyjaśnić sprawą byłego 
nauczyciela W ierzbiańskiego, który dotychczas 
jeszcze siedei w sądowem śledztwie za dopuszcza 
nie się ohydnych nadużyć na powierzonej sobie 
ruskiej młodzieży.

Przyczyną tedy słabej frekwencji do nowej 
szkoły jest zatem nauczyciel. Liczni rodzice, zna­
jąc  ten głośny fakt, b >ją się dzieci posyłać do 
szkoły, pomni pizysłowia, że „kto się sparzy na 
gorącem, dmucha na zimne*. Smutna a jednak 
prawdziwa to historja, a my nie możemy sobie 
zdać sprawy, dlaczego W ierzbiańskiemu była po­
wierzona nauka w ruskiej, a n iepolsk iej szkole?* 

Bez kom entarza!
Mianowania. R ada szkolna krajow a zamiano­

wała nanczyciela K arola Lubelskiego w Dombowej 
rzeczywistym nauczycielom 2. szkoły etatowej w 
Jodłowej.

W szkole dla sług zapisy odbywać się będą 
w niedzielę dnia 5. bm. od godziny 3. po południa 
w ratuszu H I. piętro (nad Muzeum przemysłowem).

Gdzie leży Lw ów? „Enfln* woła Petite Rep. 
froncaise, wreszcie odkryto tajemnicze miejsce po­
bytu księcia A leksandra — bawi on we Lwowie — 
na Szląsku ! W reszcie dowiedzieli się F rancuzi 
gdzie Lwów leży.

Wycieczka do Wieliczki. Dnia 12. września br. 
odbędzie się ostatnie w tym roku zwidzenie ko­
palni wielickich przy rzęsistem oświetleniu, a 
oprócz tego urozmaicą pobyt ognie sztuczne, jazda 
piekielna i tańce w sali balowej. Gdy ilość osób 
zwidzajacych kopalnię jest ograniczoną, przeto po­
daje p. Franciszek Klein z W ieli :zki do wiado­
mo 5ci, że biletów wcześniej nabywać można wy­
łącznie tylko n niego lab w handlu delikatesów 
n P. J  Miki w Krakowie po cenie 2 zł. 50 ct. 
od osoby.

Kuratorja fundacji śp. dr. J. Radziwońskiego 
zawiadamia Interesowanych o stypendjach i zasił- 
kacb. przy«n*nyeh rok 1886/7.

a « °8™ nie do treAo1 testam entu śp. dra Ja n a  
Radziwońskiego, z procentn 6 pie. od snmy 20.000

z łr mają być corocznie udzielane 3 stypendja g i­
mnazjalne po 150 i 2 uniwersyteckie po 250 zlr., 
z których jedno dla ucznia pracującego w kierunku 
h istorji polskiej i obowiązanego oKazać odpowie­
dnie wypracowanie seminaryjne, drugie dla ucznia 
W ydziału lekainkiego.

Ponieważ ze sprzedaży ruchom ości, pozosta­
łych po śp. testatorze, K urato rja  otrzym ała kwotę 
wyższą od 20 000 z ł r . , s  tego powodu , oprócz 
styj-endyj stałych — testamentem zastrzeżonych, 
udziela jeszcze zasiłki w testamencie nieprzew i­
dziane, w wysokości i liczbie, na jak ą  corocznie 
zeznała  dochód z papieiów w art., nabytych z nad­
wyżki właściwej sumy stypeniyjnej.

Stosownie do tego otrzym ają na rok szkolny 
1886/7 :

A) S t y p e n d j a  s t a ł e :  1. Uczniowie 
uniwersyteccy po 250 złr. S teinkeller H enryk; 
drugie takież zachowaue na pizypadek zgłosze­
nia się ukwalifikowanego kandydata z zawodu 
h is to r ji ; 2. Uczniowie gim nazjalni po 150 z łr .:
Drozd Aleksander, Ochalski Stanisław , Tobiczyk 
K azim ierz.

B) Z a s i ł k i :  1. Uczeń W ydziału lekarskie­
go Taoor Bronisła w 60 z i r . ; 2. Na przejściu do 
Uniwersytetu Lubowiedzki Ju ljan  75 złr., Łopaciń- 
ski Michał 50 z łr .;  3. Gimnazjaliści Cholarz Józ., 
Kaczyński Józef, K ania Franciszek, Karczm arczyk 
Józef po 40 złr.

W Krzeszowicach 2. września 1886.
Dt.r. C esar, udzielił z prywatnej swej szkatuły 

Zgiomadzeniu Braci Miłosierdzia w Kiakowie, na 
utrzymanie szpitala klasztornego, zapomogi w kw . 
200 złr.

Wykaz Inspekcji Dyrekcji policji - 3 wrześ. 
Skradziono 6 sznurków korali w art. 12 zł. — Zgu­
biono z ist. kart. 1. 6783 i złoty sygnet męski 
w art. 30 zł., za który znalazca otrzyma nagrodę 
10 zł. — Znal. w dorożce klucz od zamku poK. — 
Zakw. 3 bunoiki korali wart. 15 zł., 2 chustki 
wełn. i sztuczki pe.kalu.

Kraków 3. września. (Kom itety dla p rzy ję ­
cia cesurza w Krakowie. — Kolej Północna.) 
Czynności kom 'tetów, zebranych ze strony m iasta, 
Rady powiatowej, Dyrekcji kolei Północnej i K a­
rola Ludwika, celem najodpowiedniejszego przyję­
cia cesarza w Krakowie w dniu 15. września, 
są w pełnym tonu. Dziś wieczór zbiera się ko­
m itet miejski celem ustanowienia dokładnego pro­
gramu. Zgromadzenia tem a przewodniczyć będzio 
dragi prezydent m iasta p. Friedlein. Całą akcją 
przyjęcia na ziemi krakowskiej dyryguje p. komi- 
B»r* Starostw a F e tte r. Dotychczas przyjęto »». śc 
punktów programu, które atoli nie kw alifikuj, się 
na teraz  do publicznego omówienia.

D yrekcja kolei Północnej, z właściwą sobie 
od jakiegoś czasa oszczędnością, zam ierza tanim 
kosztem uczynić zadość warunkowi koncesji co do 
wybudowania odnogi, łączącej KraKÓw z koleją 
Transw er alną. Mianowicie począwszy od dzisiej­
szej stacji przerzynać ma wiaduktami kilkanaście 
ulic. W iadukty te obliczone są tylko na 8 metrów 
długości, tak  iż wszystkie ulice, mające przecię­
tnie 15 metrów szerokości, zwężone zostaną do 
8 metrów. Most na W iśle będzie wziętym z W ie­
dnia z jakiegoś tamże rozebranego mostu i ma równo' 
cześnie służyć dla kolei, tudzież dla wozów i pie­
szych — miejsce ostatnie je s t taK wąskie, że 
zaledwie dwa wozy mogą się mijać swobodnie. 
Na całej przestrzeni, wynoszącej 3 1/a kilometrów, 
mimo licznych (podobno 9) wiaduktów, mają być 
tylko dwie b u lk i strażników kolejowych, a o ja ­
kiejkolwiek stacji w obrębie m iasta K rakow a nie 
ma mowy.

Must na W iśle stanowić będzie w razie po­
wodzi olbrzymią przeszkodę w swobodnym biegu 
wody. Będzie bowiem zajmował olbrzymiemi fila­
rami nader wiele miejsca i na pewno liczyć mo­
żna na zalanie, w czasie powodzi, przedmieść Smo- 
leń Ka i Zwierzyńca, jeżeli równocześnie n ;e będą 
brzegi rzeki uregulowane.

Tarnopol 2. września. Temi dniami przybył 
do nas te a tr  ruski pod zarz idem Biberowicza i 
Hryniewieckiego i rozpoczął przedstaw ienia „Zie­
loną wyspą*, operą komiczną Lećoq’ua. — Przy 
znać trzeD a, że trupa pana Biberowicza posiada 
kilku bardzo dobrych artystów  i artystek , z k tó­
rych odszczególnia się zwłaszcza p. Popielowa. — 
Śpiewy wypadły bardzo dobrze, reżyserja je s t s ta ­
ran n ą , a dekoracje,J jak  na wędrowną trupę, 
wcale me złe.

Publiczność jednak nie uczęszcza tak  licznie, 
jak  na to trupa ta  zasługuje. -  - Dziś odegraną 
bodzie sztuka „Ojciec debiutantkl*.

W  dniu dzisiejszym odbył się wybór nowego 
b u rm istrza ; wybrano ponownie dra Koź nińskiego, 
a zastępcą burm istrza dra Schmidta. O godzinie 
7.nej w ieczór, strzały  moździerzowe swiastowały 
szczęśliwie dokonany wybór, a o godzinie wpół do 
9tej wyruszył z M agistratu piękny korowód z po­
chodniami, lampionami i mnzyką na czele, które- 
mn tłumy publiczności towarzyszyły, do nowo Wy­
branego burm istrza i wice-burm lstrza. Wiwatom 
nie było końca, a muzyka odegrała przed nowymi 
dostojnikami m iasta po kilka utworów muzycz­
nych. Następnie cały korowód przechodził przez 
główniejsze ulice m iasta, głosząc św ia tu : „ha- 
bemus papam u.

Slllb W Francensbadzie córki m inistra Glersa, 
Olgi, z p. R osetti, odbył się w dniu 1. bm. w ka­
plicy rosyjskiej hotelu „Gisela*, w obecności całej 
rodziny p. Giersa. Car przesłał p. Giersowi z tego 
powoda własnoręczne pismo gratulacyjne, ks. Bis- 
m aik depeszę z życzeniami, składającą się ze 150 
słów i bukiet dla panny młodej. Po ślubie, który 
dawał proboszcz Ladiński, z towarzyszeniem waj- 
marskiego chórn orkiestralnego śpiewaków, nastą­
pił objad w t K(5nigsvllla“ na 40 osób. Zaproszeni 
goście należeli wyłącznie do wyżnzych sfer, mię­
dzy innyn i b y li : fligel-adjuiant cara bar. Korf,
rodzina Kuzów, książę Urnsow, młody książę Ku- 
tnzow. książę Dnłgoruki, księżna Sołtykow, h ra ­
bina Sternbok-Ferm or i  domn Dołgornki. książę 
i księżna Szerematiew z domu Skobelew, siostra 
słynnego jenerała, której 3-letni synek trzym ał 
podczas ceremonji obraz święty w rękach. Zaraz 
po ślubie odbył się według rosyjskiego zwyczaju 
ak t gratulacyjny z szampanem. Nowożeńcy opuścili 
Francensbad o godzinie 6., udając się do Pragi

Przysłowia perskie. Kłamstwo, które doje 
spokój duszy, lepsze jest, sniżeli prawda, k tóra 
uiepokój przynosi.

Rozumny nieprzyjaciel je s t lepszy, jak  przy­
jaciel głupi.

Gdzie wąż — tam 1 złoto, gdzie róża — tam 
są i ciernie.

Głupiemu najlepiej nie odpowiadać, a na po- 
tw arcę najlepsza kara  — nie zwracać wcale uwagi.

Głupiec jest własnym nieprzyjacielem, jakże 
więc przyjacielem czyim być może.

Nierozumnego po tern poznasz, że się iry tu je 
bez przyczyny, mbWl nie w porę, każdemu ufa, 
zmienia się bez powodu, szuka za takim i, którzy

dlań nie licują, przyjaciela od nieprzyjaciela ro­
zeznać nie umie.

Tajemnica jest twoim niewolnikiem, dopóki 
ją  utrzymujesz, skoro ją  zdradzisz, wtedy stajesh 
się je j niewolnikiem.

Ucho igły jest dość przestronnem dla dwooz 
przyjaciół, za to św iat je s t za mały dla dwóch 
nieprzyjaciół.

T rzy rzeczy przedłużają życie : dobre suknie, 
dobry dom i dobra żona.

Obawiajcie się tego, Który się was boi.
Przed przyjacielem odsłaniaj o tyle tylko 

swoje tsjemnioe, abyś przy sprzeczce z nim nie 
żałował tego i nie cierpiał na tem.

Wiadomości litsrackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. Sobota: „Dzwony z Cor- 

neville“ (d iagi występ gościnny p. Adolfiny Z i ­
m a j o r).

N iedziela (popoł).: „Damy i huzary,* (wlecz.): 
„Gasparone.*

Na Wystawę nieustającą Zjednoczonego To­
w arzystwa P rz  rjaciót szouk pięknych (przy placu 
św. Ducha 1. 10) nadesłali swoje najnowsze prace 
a rty śc i: Lisiewiuz Tomasz z K rakowa „Głowa 
rycerza z XVI. wieku", akw arela. Fass J .  z W ie­
dnia „Popiersie Miner wy \  rzeźba w brązie.

K siężna Thurn-Taxis nabyła akwarelg Sozań- 
skiego Michała pt. „Rybak*, a hr. Stefan Fredro 
dwa obrazy Szernera W ładysława „Pancernych 
przeprawiających się przez dziurawy most* i „Li- 
sowczyka rozmawiającego z mieszczką.*

Pan marszałek krajowy dr Zyblikiewicz zwi­
dzą! wczoraj W ystawę obrazów.

„Adam z Biusiłowa Kisiel, wojewoda K ijow ­
ski. K artk a  z życia jego z la t 1640 i 1649“ 
przez Rudolfa O t t m a n a .  Ie 2t to odbitka z Prze­
glądu Powszechnego krakowskiego, któremu — 
pomijając oczywiście tendencje jego polityczne — 
niepodobna nie oddać tej sprawiedliwości, że w 
dziale literackim  i historycznym zwykł pomiesz­
czać same dobre rzeczy. To nas uwalnia poniekąd 
od krytycznego rozbioru tej monografjl, będącej 
zresztą  rozprawą zanadto ipecjalną, aby mogła 
zainteresować szersze koła codziennych czytelnika w.

Z iżsby sądowej.
Czern!owce 4. wrseśala.

(Proces agitatorów  wyLortiych).
(Telegram Dz. Pol.)

P rzed  Trybunałem wyrokującym i  4 sędziów
lozpoczął się dzisiaj o godz. 8. rano proces p rie - 
ciw 12 agitatorom , którzy w czasie wyborów do 
Rady państwa i  miejskiego okręgu Gaerniowiec,
odbytych w czeiweu 1885, kupowali, względnie 
sprzedawali glosy wyborcze na rzecz kandydata 
(obecnie posła) H enryka W a g n e r a .

Na ławie oskarżonych znajdują s i ę : 1. A lam  
K lein, 2. Marcin Hubene, 3. Ja n  Sutina vei Sia- 
tina, 4. Abraham Berger, 5. Icyk Meisler, 6. Adolf 
Schoneich, 7. Feibioch Lelb K urz, 8. Lbon Besner, 
9. Michał Fediuk, 10. Stefan Kantem ir, 11. Dawid 
Gerbel i 12. K arol Zallik.

A kt oskarżenia zarzuca obwinionym następu­
jące karygodne czyny :

Przy  sposobności wyborów do Rady państwa 
w czerwcu 1885 dał Ad K l e i n  wyborcy Marc. 
H u b e n e  kwotę 1 5 0  za to. aby tenże przy. wy­
borach oddał głos swój na pewnego kandydata. 
Na tak i sam cel dał K arol Z a l l i k  wyborcy 
■Abrah. B e r g e r o w i  3 złr., a wyborcy Ickowi 
M e i s l e r  zobowiązał się pewną kwotę ewentualnie 
wypłacić. Niemniej także Józef S l a t i n a  żądał 
od nieznanego dotychczas izraelity  kwoty 5 czy 
10 złr. za głos swój przy tych samych wyborach. 
W szyscy powyżej wymienieni są zatem winni bądź 
to knpna bądź sprzedaży głosów przy wyborach.

IcyK M e i s l e r  dopnścił się nadto oszustwa, 
gdyż doręczonych mu p r ie i  pomyłkę w dwa 
egzemplarzach zużytkował dokumentów wyborczych 
do głosowania, i dwa razy dzień po dniu głosował.

Adolf S o h ó u e i c b  zgromadzał ż pomocą kilku 
nieznanych agitatorów  przez obydwa dni wyborów 
w swoim lokalu restauracyjnym , wyborców, ugasi- 
czał ich bezpłat nie, i gdy ci byli już w stanie 
podochoconym, odebrał im dokumenta wyborcze, 
uniemozebniając im w ten sposób głosowanie.

Feibisz Leib K u r i  i Leon B e s n e r  zdołali 
w sposób podstępny, a wbrew $. 31 ust. z 2. kw. 
1873, przyjść w posiadanie znacznej ilości kartek  
do glosowania i celem sfałszowania głosowania, 
wypisali na nich nazwisko pewnego Kandydata, a 
następnie rozdzielili pomiędzy wyborców.

Stefan K a n t e m i r  i Dawid G e r b e l  w dru­
gim dnin wyborów, aczkolwiek wiedzieli o tem, 
że duplikaty dokumentów wyborczych nie bywają 
więcej wydawane, jak  również o tem, że Mikułaj 
C z e r k i e s  i Izrael G o l d e n b e r g  otrzymali jnż 
byli dokuuenta swoje — mimo to dali im nowe 
dokumenta — przez co w sposób podstępny po- 
mnvżyli liczbę wydanych dokumentów wyborczych.

Michał F e d i u k  wydarł w pierwszym dniu 
wyborów Mikołajowi Ozerkiesowi z rąk  dokumenta 
W asyla Czerkiesa i jakkolwiek nie był do głoso­
wania uprawnionym, dał swój głos pod endzem 
nazwiskiem.

W reszcie K arol Z a l l i k  z pomocą obietnicy 
zapłaty nakłonił Icka MeAslera do dwukrotnego 
głosowania na pewnego kandydata. Wszyscy po­
wyżsi sta li się tedy winnymi przekroczenia, prze­
widzianego w art. V I ustawy z 17. gr, 1862, 1 
podpadają w myśl tego samego p& ngrafu karze 
aresztu od 1. aż do 6 miesięcy.

Do rozprawy powołane kilkudziesięciu świadków.
(O. d. n.).

Zbiory w Rosji.
M a i o r o s j a ,  tj. gubernje Kijowska, W o­

łyńska, Kurtka, Orłowska, Połtawska, Czbrni- 
gow&ka i Charkowska (H°nryk Langwill, Firma: 
Langwill et Comp. w Kijowie). Zbiór ozimin 
wypadł w tym roku daleko gorzej, aniżeli się 
spodziewano tego. Większa część pszenicy prze­
padła jeszcze w zimie, szczególnie w gub. Ki­
jowskiej, tak że musiano ją z wiosną przeorać i 
natomiast zasiać jarzynę ; tej ostatniej wysiano 
w tym roku więcej jak zwykle, przyczam plon 
jej wypadł dobry, a miejscami średni. Co do 
dobroci ziarna, to zdaje się ono — tak ozime 
jak i owies z jęczmieniem, dośd pięknem, lecz 
nie można jeszcze nic stanowczego o tem powie­
dzieć z powodu, że dużo jeszcze zboża stoi na 
polu. W jiątkiem są t ’i gubernie Orłowska, Kurska 
i Połtawska, gdzie tak jarzyny j*»k i oziminy 
wiele ucierpiały latem z powodu deszczuw, przez 
co dużo zboża porosło. Oto są cyfry.* wykazujące 
w możebnem przybliżeniu stan_ nbiorów (przy- 
czem 100 wzięte jest. jako średni urodzaj).
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P szen ica* ) Żyto Jęczm ień  Owies
F ijow ska 25 30 80 120
Wołyn3ira T5 70 75 90
K urska 50 50 60 1O0
Orłowska 60 60 70 100
P nłtaw=ka 80 55 75 95
Czerniiiowska 45 55 70 100
Charkowska 60 60 75 io o
Ogółom na całą 
Mł. Roś. średnio 55 55 75 100

R z e p a k  z i m o w y  zupełnie przepadł, l e ­
t n i  w połowie, l e n  przeciw nie udał się wy­
śmienicie pod każdym względem, p r o s o  i h r e -  
e z k a ,  które zasiano w tym roku o 50%  więcej, 
aniżeli poprzedniego, obiecują kolosalny plon.

Gubernje C h e r s o ń s k a  i E k a t e r y n o -  
ł a w s k a  (H . P fah le r w O dcsit)- Pomimo dość 

już posuniętej pory roku, która powinna by już 
była, zdaje się, pozwolić nam  na wydanie mniej 
widcej w iernego sądu o tegorocznych zbiorach, 
10 jednak  z powodu opóźnienia o c a łi  4 tygodnie 
«ak żniwa jnkoteż zw óiki zboża do stodół, t ru ­
dniej jest uczynić to w roku bieżącym, aniżeli za 
la t przeszłych. Zanotow ać nadto potrzeba, że 
zejście pszenicy ozimej odbyło się przesz łtj j e ­
sieni w tak nieprzyiaznyeh w arunkach, iż już 
zaraz z wiosny trzeba by/o ją  przeorać i zasiać 
n a ^ iu ,asl ja rzy n ę ; zdarzyło się to szczególnie w 
po tbższyeh  nam  okolicach. Owies i jęczm ień 
lów nież chybiły tak, że plony zbóZ ozimych ra ­
zem wzięte r  plonam i zbóż jarych o wiele są 
m niejste, aniżeli z la t poprzednich. Co do ja­
kości zi&rna, to takowe również wiele pozostawia 
do życzenia, i tylko gdzieniegdzie znajduje się 
ziarno, klóre było zebrane w stanie suchym, a 
reszta z powodu deszczów struciła i na kolorze 
i ua wadze. Żyto nieco lepiej w y g ląd a , ale go 
mało i nieważkie. Tylko jęczmień i owies dopi­
sały i jeżeli pogoda przy zbiórkę posłuży, spo­
dziewamy się ziarna bardzo pięknego. Zbiór 
p tosa będzie lepszy od la t poprzednich.

Biorąc wszystko na uwagę, zdaje się, iż nic 
będziemy dalecy od prawdy, szocujoc urodzaj 
tegoroczny w następujący sposób: P s z e n i c a  
ja ra  i ozima 60 ż y t o  90,  j ę c z m i e ń  120, 
O w i e s  100. Odesa 14. sierpnia.

K u r l a n d i a  i L i t w *  (R yszard Froese w 
Libawie) Z powodu dżdżystej jesien i, zasiewy 
^oziminy odbyły się z w ielką tru dnośc ią ; zimę 
mieliśmy mrożoą, ale ze jednocześnie .■padły duże 
ifliegi, to pod pokryciem onyeh ozim ina dobrze 
przezimowała. 1 m ożna było się spodzibwać b a r­
dzo ładnych. urodzajów, bo i wiosnę i lato, w 
czasie żniw m ieliśm y przyjazne, gdyby jak  to 
powiedzieliśmy wyżej, jeRień była nam  dopisała. 
Jarzy ay bardzo dobrzn się u la ły  tak co do ilości, 
jak i jakości, szczególnie owies. L iczą1', jak 
wyżej, ś r t l m  urodzaj 100, wypadnie na rok bie­
żący m niej w ięcej: P s z e n i c a  i ż y t o  (to 
ostatnie przy 117 do 118 wagi funtów Holender­
skich), j ę c z m  e ń  i o w i e s  100 do 105, k a r ­
t o f l e  — jak dotychczas, dobrze — 90 do 100, 
p a s z y  umiaikowanie.

L ibaw a, 12. sierpnia.

*) licząc zarazem pszenice ozimą i jarą.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Towarzystwa gospodar­

ek iego galioyjskiegu odbędzie się dnia 23. wrzeŚDia b. r. 
wb Lwowie o pa Izin 11-tej przed południem w ginaehu 
ratuszowym.

Porządek dzienny: 1. zagajen ie . 2. Sprawozdanie z 
czynności k o m ite t. I W n f e t w a  gospodarskiego w spra­
wie zaw lązanis Towerrystwa „Oehrouy własności ,iem - 
.k io j8, w myśl uchwały nady  ogólnej z 5 marca
b. r. 3. Sprawozdanie komisji wydelegowanej zazakupnem 
oryginalnego bydła rozpłodowego. 4. O .półkach nab ia ło ­
wych. 5. O k.edyeie melioracyjnym. 6. W niosek etani- 
sławowskiego oddziału Towarzystwa gospodarskiego w 
Sprawie opustu podatkowego. 7. W niosek tegoż oddziału 
w sprawie lieenejowania buhajów. 8. W niosek Samborskie­
go oddziału Towarzystwa gospodarskiego o zmianie do­
tychczasowego sposobu sprzedaży ogierów wybrakowanych 
•! zakładach rządowych.

K o m ite t  T o w a rz y s tw a  g o s p o d a rs k ie g o  z a p ra s z a  s z a ­
nownych cz łonków  do j a k  n a j l ic z n ie js z e g o  z e b r a n i a  s ię  
n * n in ie jsz e  w a ln e  Z g ro m a d z e n ie ,  k tó re  będ z ie  m ia ło  
t a k i e  p a m ią tk o w e  zna c z e n ie .  Z a w ia d a m ia m y  z a razem , iż 
u d ą l i sm y  się  do z a rz ą d ó w  kolei  k rą ją w y c h  ce lem  u z y s k a ­
n ia  zw ykłego  o b n iż e n ia  cen  p r z e ja z d u .

W e Lwowie dn ia  30. sierpnia 1886 Z komitetu e. k. 
T ow arzystw a gospodarskiego galicyjskiego.

Piotr Gross, W ładysław  Zawadzki, 
w icepr.zee. za sekretarza,

w y s t a w ę  krajową ogrodniczą szląską, obecnie 
W W rocławiu otw artą, zaproszony został do grona „jury“ 
P- Henryk R e 11 i g, inspektor ogrodu Botanicznego U ni­
wersytetu Jagielońskiego.

W edług zawiadomienia c k jene- 
ralnego konsulatu z Odesy z dnia 19. sierpnia b. r. 1. 
2235, szerzy się księgosusz w sposób groźny w gubernji 
Be.arabskiej i w powiecie M arjampolskini w Rosji.

W i e d e ń  2 wizesnia. Na targ  dzisiejszy dowie­
ziono 2668 sztuk nierogacizny, 2710 sztuk cieląt, 896-5 
sztuk owiec.

Płacono nierogaciznę złr. 32’— do 41'—, za 100 
kilo żywej wagi, cielęta 35'— do 44-—, wyjątkowo 46-— 
do 53’—, za 100 kilo mięsa, owce eksportowe od 17‘ 
21-—, za parę i złr. 38'— do 42 — , za 100 kilo mięsa 
bez podatku.

A. K r  zy s z t o f o w i e z et Comp. C«ffe Stierboek 
albo P iaterstrasse  78.

Rubryka „Nadesłane" nie pogodzi od Redak­
cji, która tei żadnej odpowiedzialności za mą 
nie przyjmuje._____________

P c w  r ó c i l e m

D r. A d o lf L u kas
23i 5 Plac M n a r f l | |S ] § ,  1. 13, 1. piętro. 1 - 3

G ł o o m a  w y g r a n a  5 0 0 . 0 0 0  z ł r
Najbliższe ciągnienie 1. listopada

LOSY CZERWONEGO KR2YZA
W t O S K I l s

sprzedaje tak długo jak  z ipas starczy 
n a  s p ł a t y  m i e s i ę c z n e

a mianowicie :
5 losów w 16 ratach  po 5 złr, w. a.
3 losy „ 16 „ „ 3 „ „

A U G U S T  S C H E L L E V B E R G
Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się 
o przysłanie oprócz pierwszej raty  
jednorazowy stempel przy 5 
a przy 3 losach 32 et.

Losy za gotówkę po kursie dziennym

także za 
losach 63 et ,

Szkoła  fortepjanu  
JADWIGI DUNIN

■ w e  L w o w i e

przy ulicy Trybunalskiej 1 4, III. piętro
Khrs szkolny wyższy 3 lekcje tygOdn , miesięcznie 12 *ł.

2
3 „ n
2 „ B
Wpisowe 2 zł. 

Lekcje kursu niższego udzielają

8
7 ii
5 B

starsze uczennice,
uzdolnione na nauczycielki pod mojem kierownictwem.

Ćwiczenia na 2 fortepjauy naCo niedzieli wspólne 
4 i 8 rąk  o e z p ł a t n i e

Z  koiieen, roku popis publiczny. 
Osoby interesowane raczą 

9. ao 1. przed porudniem.
się zgłaszać od godziny

Do pana
Dla cierpiących na gościec
a F ranc. Jan a  Kwizdy e. k. dostawcy nadwornego

i obwodowego aptekarza w Korneuburgu.
Dwa lata  bolały mnie tak mocno plecy i krzyże, że 

tylko z wielkim trudem mogłem wdziać na siebie suknie. 
Próbowawszy bezskutecznie wiele środków, otrzymałem 
z grzeczności mojego przyjaciela na moje szczęście 
flaszkę pańskiego płynu gośćcowego, i po kilka­
krotne m nacieraniu bolących miejse tym sław nym  
płynem  przed spaniem  zostałem  zupełnie od c ie r­
pień uwolniony.

Z szacunki m T o m a s z  S t o k l a s ,
S t. M a r e i n  k o ł o  C i i i  i. właćć. dóbr.

D ostać m ożna we w szystkich aptekach. 
Główny skład w aptece ODwodowej w Korneuburgu, 

Uwaga. P rzy  zakupnie tego p reparatu  
prosim y  zadać zawsze „płynu gośćcowego 
Kwizdy" i uważać na to, ażeby każda 
flaszka jakoteż karton  zaopatrzone były 
w m arkę obok narysow aną.

Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy

4 7 , 7 0 Listy zastawne Banku krajowego

5 7 0 gratic. Obligacje komunalne
posiadające gwarancję krajową 3

kupujemy i sprzedajemy po najlepszych warunkach

SO K A L  i L I L I E N
Dom bankowy i kantor wymiany.

Polecenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prow uji tairźe za zaliczką

A pteka J t  U l  K E K  A  we Lwowie
poleca  (,)

Specjalności i środki uniwersalne francuskie
i i jn e , tak przez nią jak  przez inne-irm y  ogłaszane.

L w u w i e

N a j l e p s z y
beczkach

l  100 i 50 
kilogramów 

jakoteż

HYDRAULICZNE.
H a j t a u i e j !

i l z c ^ i ą d  p o l i t y c z n y .
Lwów 4. września.

W rubryce telegram ów  podajemy, o trzym aną 
dziś depeszę z F rancensbadu . W raz z depeszą 
pod-jem y i źródło. Kie wiadomo nam , czy ono 
przyjm uje za 3woją wiadomość odpowiedzialność. 
Nie jesteśm y w stan ie  pojąć, jaki cel miało za­
rządzenie bism arkow skie. Czego się właściwie 
kanclerz żoLzny o b aw ia ł?  Czemu on chciał za- 
pobiodz? T rudno przecież przypuścić, by się 
keiążę L anderz obaw iał jakiegoś zam achu? Jeśli 
tylko może swych socjaldem okratów i a n a r­
chistów — wówczas obawy zam achu ze strony 
Polaków uważać należy za chorobliwy objaw i 
halucynację chorow ite j fantazji. O całość swej 
osoby książę może ty ć  spokojny. Z naszej strony 
żadne md nie grozi niebezpieczeństw o, a wśród 
nas z pewnością mu włos z gL w y nie spadnie. 
Nie I my dynam item , kulam i i sztyletam i z za ­
sadzki nie walczymy. A może się książę obawiał 
innej mniej niebezpiecznej dem onstracji—coś w 
rodzaju kociej muzyki. I  w ta - im  razie obawy 
jego płonne. Ks. B ism ark starzeje  się widocznie...

Z B uda-Peszlu donoszą: Y?szystkie toasty 
podczas wczorajszego bankietu, zostały w ygło­
szone w języku n i e m i e c k i m .

D zienniki rosyjskie dom agają się sam o iz :el- 
nej akcji ze strony Rosji w sprawie bułgarskiej 
i zastanaw iają się nad przyjacielskim  tonem de­
pesz wystosowanych przez króla M ilana ao ks. 
A leifsandra.

Cesarz W i l h e l m  uda się wkrótce do 
A l z a c j i  n a  wielkie jesienne m anew ra. P itiw o -  
m y plan tych m anew rów , w edług którego arm ia 
idąca od W schodu m iału pobić arm ję zachodnią, 
wywołał wieli ą burzę w dziennikach francusKicn. 
Cesarz W ilhelm  m e chcąc drażnić F ran c ji, po­
lecił m inistrow i w ojny opracować ua nowo cały 
plan m anewrów. Z m iany, które p a  rozkaz ce sa ­
rza poczyniono, pozostają dotychczas w ta je ­
mnicy.

W łoski m in ister w yznań p. T a i  a n i  uw ia­
dom ił J e z u i t ó w ,  którzy się osiedlili we F lo ­
rencji w pewnem rządowem  probostwie, że m u ­
szą ustąpić zlam tąd w przeciągu trzech dnł, 
gdyż w przeciw nym  razie każe ich przemocą u - 
sunąć. P rasa  w atykań ka widzi w tem rozporzą­
dzeniu odpowiedź na brewe papieskie o zakonie 
Jezuitów  i przepowiada m inistrow i, iż wkrótce 
będzie m usiał ustąpić.

W ypadki na półwyspie B ałkańskim  zniewo­
liły T u r c j  ę do staran ia  s i ę o n o w ą  p o ż y c z k ę .  
W ysoka P o rta  zwróciła się do swych wierzycieli 
w Paryżu i Londynie z pogróżką, że jeżeli nie 
pospieszą je j na pomoc z nowym zasiłkiem , za­
szkodzą tem najwięcej swym własnym  interesom . 
B ankierzy londyńscy i paryscy dali rzeczywiście 
Baukowi ottom ańskiem u polecenie w ,p łac ić  S k ar­
bowi tureckiem u żądaną zaliczkę. Sp dziewają 
się oni, że usiłow ania dyplomacji europejskiej 
ułatw ią T urcji redukcję je j arm ji, tak, iż W. 
Porta  nie będzie już potrzebow ała dalszych zali­
czek, któryehby jej m usiano odmówić. Jrże li 
jednak te nadzieje się nie spełnią, ?. Turcja bę­
dzie m usiała utrzym ywać swą arm ję w dzisiejszej 
sile pod bronią, w takim razie nie pozostanie jej 
nic innego, jak wykonać swą groźbę i użyć na 
cele wojskowe tych dochodów, które dziś pobie­
ra ją  je j w ierzyciele.

Pol. Cor. publikuje dosłowny tekst tej n o ­
t y ,  którą świeżo m ianowany m inisrer spraw za­
granicznych w B ułgarji, N a c e w i c z ,  jesz ze 
jaKo ajen t dyplom atyczny w Bukareszcie, przesłał, 
r-prezen tuntom  m ocarstw  podpisanych na b erliń ­
skim trak tacie , w spraw ie utw orzenia r e j e n c j i  
S t a m b u ł ó w ® .  Znaczną część tego pism a zaj­
muje telegram  Stam bułow a do Nacewicza, dato­
wany w T irnow ie 24. zm. i zaw ierający opis au ­
tentyczny ostatnich wypadków w B ułgarji po 
dzień 24. sierpnia. Stam bułów piętnuje w swojej

depeszy ostrem i słowam i fakt upro wadzenia keię- £ t.enża nie pozo3t..wał dłużej w ty*n kraju, zobo- 
cia, i robi uwagę, że spiskowscy uwozili księcia ® wiązuje księcia jedyz e do dotrzym ania d a ieg o  
nocą, gdyż obawiali się rewolty ze strony ludno^ 7  przezeń słowa, iż mianowicie złoży on w ręce 
ści. Sprzysiężeni zasypy wali kraj fabzyw em i władcy Rosji otrzym aną z rąk  Rosji koronę Oby 
wiadomościami, fałszowali podpisy wpływowycH książę — piszą d ile j Mosk. Wied. — nie wrthał 
osobistości, wreszcie umieszczali na liście nowych się dłużej z uczynieniem tego kroku, którego
m inistrów , ludzi, których następnie z powodu ich 
oporu, do więzienia wtrącali. Stam bułów  kończy 
zapew nieniem , że w tej chwili 3 c iljo n y  Bułga 
rów podniesionym  głosem  żądają powrotu uko­
chanego swojego władcy, któryby przywrócił po­
rządek w kraju i przekonał się naocznie, że du ­
sz i um ysły narodu bułgarskiego przepełnione są 
w. ero ością i m iłością dla jego osoby

Tinw irłssnB „i)Miik8 MHiffio."
Przemyśl 4. w rześnia. M inisterstw o wojny 

asygnowało na cele dalszej bezzwłocznej fo tyfi- 
kacji Przem yśla 240.000 złr. Oprócz tego spo­
dziewane są tutaj jeszcze dalsze bardzo znaczne 
asyguaty.^

Kraków 4. w rztśn ia . Kom itet dlb przyjęcia 
cesarza w d. 15. w rześnia uchw alił ogólną ilu ­
minację m iasta z udpowiedniem  udekorowaniem 
kam ienic i gmachów, ośw ietlenie lewego brzegu 
W isły, dalej m o ctó r Franciszka Józefa i S iaro 
wiślnego, olbrzym ie łuki tryum falne, przeźrocza 
w ulicy Lubicz i na dworcu, wreszcie oświetlenie 
wieży. Ustanow iono trzy su bkom ite ty : recepcyj­
ny pod przewodnictwem F au sty n a  J a k u b o w ­
s k i e g o ,  dekoracyjny E aro la  Z a r e m b y ,  po 
rządku M o n d e l s b u r g a ,  w szystkim  przew odni­
czy w iceprezydent F i i e d l e i n .

(OK.) Wiedeń 4. wrzeŚDia. W szystkie otrzy­
m ane tu depesze z tych m iast stołecznych, gdzie 
opinja publiczna i d z ien n u i oświadczyły się z 
sym patjam i dla ks. A l e k  s n n  d r a i jego sp ra­
wy, konstatu je zgodnie, że k s i ą ż ę  z b ł ą d z i ł  i 
w wy  r a z a c h  s wo j  ej  u l e g ł o ś c i  w o b e c  
c a r a  z a  d a l e k o  p o s z e a ł .

B uda-P uS Z t 4. w rześnia. Eevue d 'Orient do­
nosi, że były konsul rosyjski w B ułgarji B o g d a ­
n ó w  uczeetLH zyć będzie w dzb .ejszem  urzędo- 
wem przyjęciu księcia w Scfji. Tenże opowiadać 
ma głośno, że ks. A leksander j t n u  w .nien je s t 
ocalenie, gdyż on to niedopuśeił do zam ierzonego 
przez G r u j e w a  zam ordow ania księcia. G r u ­
j e  w m usiał mu na papierze poręczyć, te  Ls. 
A leksander ujazie z życiem

Petersburg 4. w rześnia. Zachowanie się 
króla M i l a n a  w omm ks. A leksandra wywołuje 
tu ogrom ne oburzenie. To samo dotyczy Ru- 
munji-

Fiancensbad 4. w rześnia. Pi^mu tu tejsze 
SprudeJ dowiaduje się, że podczas obecno sci 
B i s m a r k  a było z nim  sześciu ta jnych  ajentów 
policyjnych. N aczelnik ich otrzym ał na  żądanie 
wykaz bawiącyc.. Polaków, a nadto otrzymali 
w łaściciele hotelów kategoryczny rozkaz natych­
m iastow ego m eldow ania w szystkich przybyłych 
Polaków. W nocy otoczyli policjanci n ieprzerw a­
nym łańcuchem  hotel, w którym  m ieszkał książę 
Bismark. (P atrz  P rzeg ląd . P. R.)

(OK.) W i e d e ń  4. września. T. W łaJ. B o b o r ­
s k i  został stabilizowany jako dyrektor Seminarjum nau­
czycielskiego w T a r n o p o l u .  Rzeczywistymi nauczy­
cielami mianowani: Jau  L e w i c k i  dl* IV  gimnazjum
we Lwowii Teodor W a s i l e w s k i  dla gimnazjum w 
S try ju : Prowizorycznymi nauczycielami m ianow au.:
A ntoni G i e d r o j c  dla Tarnopola, Ludw. S a l o  dla 
Rzeszowa, A leksander S t a n i e w i c z  dla Tarnopola, 
A leksander T r u s z k o w s k i  dla Jarob-awia, ir . Józef 
T r e t i a k  dla Krakowa; Leopold S e i d l e r  dla S tani­
sławowa, Roman U n nr. a dla Rzeszowa — trzej ostatni 
do odnośnych S e m i n a r j ó w  n a u c z y c i e l s k i c h .

T elegram y  biura k o r e s p ,
Wiedeń 4. w rześn ia . W edług doniesienia Pol. 

Gotr. udaje się h rab ia  K s l n o k y  dziś wieczór 
do Pudft-Pesztu, aby przed odjazdem  cesarza do 
Galicji zdać mu spraw ę o ostatn ich  w ypadkach 
politycznych. M inister powrócić m a tutaj w n ie ­
dzielę.

Berlin 4. w rześnia. jNordd. A llg-Z tg .o% wiad- 
cza, że doniesienie dzienników  o wymianie de­
pesz pomiędzy W. ks. H e s k i m  a ks B i s m a r- 
k i e m ,  w spraw ie księcia A leksandra, je s t  zm y­
ślone.

Przedostatn iej nocy przybył tu  G i e r s. 
Przedpołudniem  odw idził ks. B i s m a r k a ,  a po 
południu przyjm owany był przez cesarza W il­
helm a i następcę tronu.

Londyn 4. w rześnia. A ng ie lsk i konsul gene­
ralny w B ałgarji, pow rócił na  swój posterunek, 
aby r< prezentować Ańglję podczas wjazdu k s ię ­
cia do Sofji.

Moskwa 4 w rześnia. Mosk, Wied. pi za, 
że car nie zgadzając się n a  powrót księcia A le­
ksandra do B u łg a rii i w yrażając życzenie, aby

wymaga honor i sumien>e jego. F»żd„ godzina 
pobytu księcia w Bułgarji pogarsza niepotrzebnie 
sytuację i grozi temu krajowi n^wemi cierpienia­
mi, bez najm niejszego pożytku d ‘a  sam ego k s ię ­
cia A leksandra.

Paiyż 4. września. W ed łjg  doniesienia „A gen­
cji liav asa“ z F i l i p o p o l a ,  znalazł tam ks. 
A lek san ie r dość chłodne przyjęcie. W śród d ro ­
gi do tego m iasta, spostr/.egł m as-.ynisia pocią­
gu, wiozącego księcia, na torze kolejowym w sam  
czas  jeszcze belki, które byłyby niezaw odnie spo- 
wodow ły w ykolejenie pociągu.

Sofja 4. •rrześnia. Wczoraj przed południem  
przybył tu ks _>żę, w itany przez ludność m iasta i 
okolicy w sposób naazw yczaj serdeczny. Jaw iło  
się również całe ciało dyplom atyczne w pełnych 
un .firm ach , z w y j ą t k i e m  r e p r e z e n t a n t a  
R o s j i .

Lundyn 4 w iześnia. Izba gmin przy :ęła 
definitywnie cały adres, o irzn riw szy  Wbzystkie 
poprawki. Dalej przyjęto wniosek C h u r c h i l l a ,  
aby przedłożenia finansewc, będące na porządku 
daiennyra, mi iły zawsze pkrw az ń-slwo. P a r ­
n e l l  zapow iedział bil w sp ra n ie  i r la n d zk ic h  
dzierżawców. Na to odpowiedział C h u r c h i l l ,  
że jakkolw iek  Rząd w F nestji ag rarnej trw a  przy  
swoich zapatryw aniach, mimo to jednak ehce dać 
Parnellow i sposobność do w niesienia bilu i do 
p o d d a m a  go pod obrady Izby .

Wiadomości giełdowe
L w ó w  dnia 3 września. (Z izby nanditm -j). I akcje 

ta  sztukę: Kolei gal. B łro la  Ludwika a 200 zł. i90 <5 do 
195'—, Koiei Lwow.-Crern.-Jałsy 225 75 do 229 25, Banku 
hipot. galie. 278 — do 283 —, Ba»>c are 1. gal. 315-— do 
220 —. II. L isty zait*v ne na 100 złf. wal. austr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5°/e lo i '6 5  dc 102'65. Tow r i .  kredyt, 
gal ziem 4°/„ 9610 dc 97T0, Tow kred. gal. z ier 5*/, 
101-85 do 102 65, T on. kred. gal. z:en.4°L  £8 50 do Ł4 75. 
B inku k-.jowego 4’/i*/o r- *■ 96-— do 9 7 —, Kanku
hip. gal. 6’L 102 50 103 50, Banku hip- gal. 5 7 , 9C 90
do 1CC 90, Banko Lipot. gal. z 5%  prom. 102 25 ao iu3'25, 
III. L isty  dłużne za 100 złr. 'lu lio . zakł. kred. włość, 
(dawniej 6*/,) 3°/- w. a. w llsw id. —■— do 54' —, Gal. tak ł. 
kred. włrśe. (dawniej 5% j i tL tL w a. w likwla. —*— do 
50 Ogóln. m i t  k re ii ta k ł  dla Gal. i bak . 3 '/, los 
w 1. 15 —1— do — , IV. Obligi u  100 rłr . l_d»_ . ra- 
eyjne galic. 5'/o 104 70 dc 10570, K-anunalne gal. Zakład 
kredytowy włote, (dawniej 2%  w. a. w llkwid.

do — , 3°/0 Obligi kozsnn. Banka krajowegO
I. emisji 99 75 do 1 (>0 75, Pożyczki krajów t roki 1871 
d0/„ 103 50 lo 104-75, Pośyezki krąjowej z roki 1880 
95'50 do 9C 50, Losy miasta Kr-kowz 17 50 lo  19'50, 
Losy uJasU Staniuławow. 2750 do 3 1 - V. ktr_eiy
Du .bt bol-mdir ki 5-86 do 696. Dukat jtariki rh9  do 
5 ! ». Napole.naor 9-91 dc10 J6, P&Limperjał rosyjski iO 30, 
do 10'40, Babel rosyjski sreorjy 1 54 do 1:64, Bnbe! ro­
syjski papceruwr 1-201/, do 1-JJo*/, 101 marek niemiec­
kich 61'55 di 62'20, UiefcD sa LUO n r . —‘— do —■—- 
Kupony w srebrze za 100 złr. —•— do —'—. PUrwara 
z cjfer wszystkich pozyoyj znaczy: „plac,,* d n * i . I r i . j i  *

W iedeń  d u n  4. września godzina 10, min 35 Akcje 
lo  dytowe 279 50 A uglo-A ji41. —'— , 4kcje bunku Union

—, Kolej Karola Ludwika 193 90, Poiudn — ■—, 
Renta

l-SSj 9 6 —, Loey z roku 
V2, Rubel papierowy 121’/*.

enta papierowa — —, Listy zastawne galic. km ku bipot. 
—■—, 4 U Galicyjski bank krajowy 96 25, Ooligi 41/ ,0/,
Dołyczki krajowej ł roko  ......... ‘
1 *>64— , h!apolco:idor 9 
Uposobienie: ciche.

W ie d e ń  dnia 3. września godo. 5. asm. 55 Jednolity 
ołuK państwa w banknotach 84 60, w srenrze 8b'10 R en u  
w Jo c ie  117 90, 5*/0 auetr. rent), marcowa i ’>2— , A k.,„ 
banku wiedeńskiego 864'—, kredytowego 279 60, Londyn 
126 30, Srebro —1—. NapoLon los 9'995, Dnkai ces. 
men. 5*36, 100 marek niemieckich 61 85.

P a r y i  8*/0 Renta 83 20.
N a f t a .  W i » d e t : dnia 4. wrześniu : 13 25 do 13'50, 

B r e m a :  6'20 do — -  i l „ m b n r g :  6’10 no olerpieb 
6-10. na siorpiei-grudz. 6-30. A n i i e r p j a : na sierpień 
1550. N o w y - l o r k :  6 ‘/a- F i l a d e i f j a :  6

P r z y j  o o h a l i  d o  L w o w a
dnia 4. września 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI R. hr„ Lanckorouski, z Ro- 
zdołu. T. Abgarowicz, z Bratyszowa. S. W ybrano weki, _ 
K in irza  E . Kubicki, z Kamionki T. dr. H ubrich. z Bu- 
czaeza, I. d r D adler, z Rawy. V Schofer, z W iednia. D. 
Neyersohn, z Odesy. M Langrok, z Krakowa. F . H iitter, 
z Aussig. F-. Ehrenfeld, z W iednia R. l ’ragłowskiJ z T o­
karni. S. Iiowersohn, z Tarnopola.

HOTEL ŻORŻA T. hr. Stadnicki, z Mościsk. J .  
hr. Wodzicka, z Olejowa. T Fedorowicz, z Kleb,-nówki. 
A. R ichter, z W iednia. W. Tehórznicki, z Poborylca. T. 
br. C hrisliani; z Trzeiany J . Grunwald, z P rag i.

H OTEL EU R O PEJSK I. J .  Jagerm an, z Tłumacza. 
J . Spiegel, z W iednia. J . Krzeezkowski, z Rosji. S. 
Koźmiński, z Rosji. Dr. M, Marmorosz, z Kotomyi. J  
Herschdorfer, z Wygody. O. IJausenbiiuhel, z Wygody.

H OTEL A NGIELSKI. W. G liński, ze Złoczowa. 
J . Kozłowski, z Sanoka. M. Koźmiński, z Krakowa. E. 
Marmoros?, z Krakowa. J .  H. Rychter, z Krakowa. H 
Pinsker, z Ustrzyk Dolnych.

W a g a  b y d l ę c a
na 10—12 entr. metr. z poręczami i cię­
żarkami ; dalej w a g a  p o m o s t o w a
na 40—50 entr. metr. do ważenia w yła­
dowanych wozów i zwierząt tucznych. 
Obiedwie zbudowane bardzo silnie, nowe 
jeszcze, cechowane przez c. k. Urząd ee- 
nientniczy, bardzo dokładnie funkcjuuu- 
j^ce, i pochodzące ze znakomitej fabryki, 

razem lub poszczególnie do sprzedania. 
2129 p0 najniższej cenie, u 9 0

8 .  v  W ie d n iu ,

L an d stra tse  E ritg le rg a sse  N r. 11, 
P a iterze  T hiir-N r. 5.

ss?

I®p:tencja.
N iezawodna pom oc! Za

pomocą c. k. uprz^yw. Carbon-Genitalien- 
D ouch. wyleczyc może ka2 Jv w 7 " p 
noski bez ża-fnyeh złych następstw 
raz na zawsze, często już w 2 ani teh 
nawet na pozór i leuleezalną impoten- 
ej każdego wieku przez przyjemną na 
zewnątrz ni# znaczną kurację. Świa­
dectwa znakomitych profesorów i facho­
wych pisarzy w zakresie medycyny 
zalecania jak  najgorętszei oraz ty s ią c  
pism dziękczynnych osób radykalni 
wyleczonych doradzają środek ten jak 
najusilniej i bezinteresownie. Chorym,

a w i s A S
się dyskretnie de niepoznania . . p.
h  'bon -Dom-.ho-Depot dr. Karl Aitmannl 

. dinationsanstalt fur gehcime Krank 
heiten W ien, V II. M ariahiłfęrstrasse 
nr. 80. 2044 2 5 -0

UŻYWANF
[KSIĄŻKI SZKOlp

o r a z  in n o  li kupuje, sprzedaje i z%- rtijeniR
ANTln YftRNtA

i L eona Bodeka
we Lw owie

O# jL.. ■
| u lica  O rm iańska

r u p r i e c i w  
I OrmiŁńekie j  K a te d ry .
|  Obstaluulci  z pr owin-  
1 cy i o d w r o tn ą  pocz tą .

K:

ST. MARKIEWICZ
we Lwowie, w B yn k u  pod 1. 42

poleca i rozsyła pocztą franko

w doborowych gatunkach
w woreczkach 5 kilowych

Rio żółte p o s p o l i t a ...................po złr. 6‘40
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna „  6'80 
Coiomba żółta, duże ziarna . . . .  „ 7'2n
Rio zieloni j, la  S y r i u s .................... ; 7'20
Demlngo blada, dobra w smaku . . „  7'60
Purtonko zielona, weale dobra . .  „  8-—
Malabar perłowa . . . . . . . . .  8’40
l apuryra zielona, dobra i aromat. „ 8'»0 
Kuba ciemno zielona, mocno arom. „ 9-— 
Caylen plantacyjna, drobniejsza . . „  9’20
Caylon piant., gruba szlachetna .  .- „  10‘40 
li n ajl zielona, Bzlachet. arom. .  „  10'40 
Jawa biała, aromatyczna słaba . . „ 1*‘ —
la » a  złotawa. „ . . „ 10 40
Moka arabska, silna aromatyczna . „ 9 60 
Pi “łowa Ceylor szlachet. w smaku „ 10*40 
Munado brunatna, najsdacbetn. . . „ 10'80 
St. Jigo dl Cubn zielona, najszlacb. „ 10*80

G  ł i O W N l  S l i  I. 4 D
dla G alicji i Bukowiny

FORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW
pokojowych i kościelnych

L U D W I K A  M A R K A
we Lwowie, Rynek 1. 9, : 

PIER W SZA  KONCESJONOWANA

SZKOŁA MUZYCZNA
1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia­
łach. I. Dlai początkujących. II. Wyższy. 
III. I)o wydoskonalenia gry. 2. blanka 
śpiewu solowego, ćwiczenia wspólne, ko> 
certa, wieczory i popisy doroczne i p ó ł­
roczne, w zimie dla uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i sta tu t otrzymaó inożna w szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc ukończo- 

nym nauczycielkom.
Na raty miesięczne po 15 zł. sprzedaż 

fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for­
tepiany pod gw arancją od 37.5

Wypożyczalnia od 5 zł. "miesięcznie. 
Zamiana używanych instrumentów

Jedyne zastępstwo dla G alicji s ła­
wnych organów am erykańskich.

K a r b o l i n e u m
piękno kasztanowo brunatne

najtańszy środek do pociągania wszel­
kich drcwianyeh n a  w o ln e  p o w ie ­
tr z e  w u s ta w i o n y c h  p r z e d m i o tó w  

jako to:

budynków drzewnych, stodół, drzwi 
stajennych, narzędzi gospodarczych, 

wózków, stołów, ławek i t. p-

Ekstrakt roślinny
(V e g e ta b ilie n  ekstrakt)

I)r. B C i n r E I G E  R a
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki ouanji, jako to: polneje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w. począ­
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo­
wego. wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym czasie.
Dostaó można flakon po 2  zł f - wraz 

z opisem użycia i Korespondencją bezy -- 
średnio u 2013 14—21

Dr. Schweigera w Wiednia
f / f i j  L a n d o n y, 29.

IGNACY FRIED
we Lwowie, ulica Halicka liczba 13

poleca 2125 17—0

swój nowo założony i obficie zaopatrzony i

Premjowane na wystawach otrzymają piękny za-C-7 * .-,--  z-reiUjUWillie na ny s i n wa eu  l U  I n r f ł  7 1 P  E fP U '
r  światowych: w Londynie ■'■ ' U U t  J  rost przy użyciu praw-

\ j ,  1867, w l aryżu 1867. w Wie- ! dziwogo K O lB O ^ łA J iT I I IM i. Cen* zł. 1 
dniu 1873. w Paryżu 1878. ‘ i l*r>0. j .  O r o l i c l i ,  Brumi u. Doj ots.

2319 1 — 12
Fortepiany na raty

dla W iednia i d laJprow incji koncertowe, 
buiuhCiwa i krótkie jak rówiueż pirni.ia 
z fabryki na cały świat znanej firmy eks- 
iiortowcj Gottfr. Cramer, Wilh. Ibayer we 
Wiedniu, po 380, 400, 45u, 5W, 550,_600, 
65o zł. fo rtep iany  innych firm 280—350 zł. 
C la v ie r -  V e i'sch lv i.3S n . I j e i h - A n s t a f t  
V. A .  T h i r r f e l d e r , H i e n ,  1 1 1 .

S u rg g a sse  71. 2050 17-0

przeciw zgnlllżnie
poleca 2163 17—0

JOZEF HANKE i
w e  L w o w i e  .

Rynek liczba 38, we własnym domu. |

i PIANIN
najnowszej konstrukcji, z najsłynniejszych 

fabryk i w najlepszym gatunku

p o  n a j t a A s z - y o t L  c e n a o h  
I n k ż f  z a  s p ł a t ą  r a t a l n ą .

Również wypożycza fortepiany.

K layier-Y eitanfs- M Lcifianstalt.

Na sezon do polowama!
poleca 2184 1 1 - 0

Śrót, lotki, kale i kapsle. 
Uniwersalne smarowidło

nioprzcmakalne do butów.

Smarowidło pdeszwonbroune.
K O R I O S O T

kauczukowe, nieprzemakalne jupłyskn- 
jące czarne smarowidło do skor.

Czernidło (szw?rc) i Lakier
czarny do butów.

A P E B T U K A
do konserwowania skóry.

Tran ryb i do shór. 
Tłuszcz do broni. 

Podeszwy
konopne, filcowe i korkowe.

Płaszcze p n io w e  nienrzem alalne
po najtańszych cenach.

JÓZEF HANKE
w e  L w o w i e

Rynek liczba 38, we własnym domu.

P om ieszk an ia
w i ę k s z e  i  m n i e j s z e  

Ulica Brajerowska Br. I
(od niedawna przedłużona do ulicy Mic­

kiewicza).

U lica M l e w s k ®  N r. 4 i 6
(przedłużenie ulicy Jagiellońskiej przy 

ulicy B rjgickiej).
BLższoj wiadomości udziela Z u r z ą d  

realno&ci Em ila Jtrajcra, ulica 
Kazimierzowska 1. 37. 2241 10—0

Dr. M i. Bergera
nowy poradnik w slaboćoiacb pł(*IOW>ch 
I skórnych (dla obojga płci), 3cie wy­
danie. Do nabycia u aato’** za 1 złr., 
za zaliczką wraz z opak. 1 złr. 20 ct. 
Także leczenia listownie pod dyskrecją 

oraz i lek 1999 44 0 
Ord. domowa od 3—5 pn południu. 

Lwów, ulica Karola Ludwika liozoa 7.

W Ę
1 jpszą  jak  PiAwdziwe i niepraw dziw e

„SYRIUSZE“
pół kilo po 75 i 80 ent

poljca 2002 101—0

HANDEL KORZENNY

ST. WOJGlSBlffWO
r ó  r  u l i c y  G h o r ą ż c z y z n y .

O d  4 0  l a l  i s l u i c j ą c y

Słtnr M i Fortenianiw
ANNT SMUTNY

przy ul. Sykstuskiej 17,
przeniesiony został na przeciwną strin ę  
tejże samej k. mienicy i zaopatrzony w 
nowe z najcelniejszych fabryk pianina i 
fortepjany — j ak:  Bósendorfera (koncer-1 
towe i mignon), E h rbara , Sun veighufera, 
(z żelaznym sztimstoekem). Ileitsm anna, 
Hamburgera, Hofbaoei *, W irtha  i wielu 
innych i takowe z 10-letnią gwaranc;st 
najtaniej sprzedaje, wypożycza, a stare 
2133 w zamian przyjmuje. 2 -  o

Prawdziwym skarbem
dla nieszczęśliwych ofiar S h m o p o -  
m a z a n i a  (onanji) i t a j e m n y c h  
w j  k r o r / r ń  je s t sławn„ dzieło :

Dra. Relau^a Ochrona,
w polskiejn wydaniu. — Cena 1 zł.

Każdy, który cierpi w skutek tyci. 
o k r o p n y c h  w y b r y k ó w ,  powi­
nien to dzieło bardzo uważnie czytoę, 
gdyż nauki w niem zawarte, -L row j 
r o k  r o c s n l e  l y s l w f  * * * ?  ® ~ 
p e w n e j  ś m i e r c i . — Nabywv( m - 
żna przez V e r l ^ s - M a g a z i n  Le*P~
z i g ?  N e u m a n *  8 * , todmeż P ^ > |
^  sfkie Księgarnie 2895 1



4 DZIENNIK. POioSKi.

Magazyn haftów, 
D e r to e r y j  i Przyborów loaletow ych 

MIKOŁAJA LUDWIGA
we Lwowie ul. H a lick a  1.14,
poleca po  cenach najum iarko- 

i, m szy c h  w wielkim wyborze
wszelkie przybory

do szycia, t»fh> i krawiecczyzny,
najm odniejsze 4 ł T Z m . I  do sukien 

damskich,
R ę k a w io ik i  p rag ak ie ,

glace, duńskie, jelonkowe, łosiowe i je- 
wabne, damskie i męzkie, najlepszej 

jakości.
Łaskawe zamówienia z prowincji 

uskutecznia się najdokładniej i odwro­
tną poc.tą. 2279 3

poleca 2287 2—0

Każdy nagniotek
i  b r o d a w k a  usunięte zostają niezawo­
dnie i bez bólu w najkrótszym czasie przez 
samo penzlowanie laszezytala z sa s y a  ]«- 
dyaia prawdzlwya ś . o d k l e m  p r z e ­
c i w k o  n a g n i o t k o m  R a o l . a e r a  
z aptnkl CzsrwaM| w R azn a la . K arton z 
flaszką i penzlem 50 cnt. 2063 16—20 

Premjowane najwyższą nagrodą : 
Z łotym  medalem,

Nkład we Lwowie w apteee  
Zygm odta H uekera.

KONIAK
od najsławniejszych firm z Cognac, 
własnego napełniarla i w butelkach 

oryginalnych sprowadzany.
1 but. Menkow 6 l e t n i ................... zł. 2‘50
1 but. Salignac 6 l e t n i ..................... „ 2'50

Wprost z Cognac w oryginalnych butel­
kach sprowadzany.

1 but, Salignac z 1* 10 letni zł. 3‘—
1 .  „ 2** 12 ,  „ 350
1 n „ 3*** 15 » ». 4—
1 n Salignac S&edail D’eor 20 letn i 5*—

W

n a

*  'TZw ft'-

. .  b*‘D«CV

• ( j ^ I e ^ l s  j f l a n H e i t r i ”
U l

JH ed . D r .  B la e n a ,
n ,  P t r a t l l u f u n  U i .  ą m i M  so lił Sit ms

| n  J a w o  H i s  SM S I M M M m
.  r y t *raiwtW sa l i ,  i — l i —4 las,
H rw s d a js lm-ął. wi f w ww k .
as**2.s smsI .  W sMm k w Ss łtfacit.•r. ■' ,«tS, kani M< In n .

" M .I"  ■ «  .si»ii(a.S f i.|Sf- 
i i  I H I B I  CTSliadOsłt.

Berneńskie materje
na garnitury,

z d'10 m etra ubranie kompletne,
nabywać t  _ l _  za pobraniem 
można po U  Z i f *  pocztowera u

Jana W eissa
Baria (aa starawjl; Ferdlnaadtgaaaa 7.
Na żądanie poseła próbki fri nco i gratis. 
Piekne m aterje n , zarzutki i guinitury 
jesienne po 5  o łr<  są jeszcze r i 

i .  ladzie. 2217 3 —5

Płótno domowe
‘i4 szerokie, 29 łokci długości po 4-20 
m sztukę W szerokości */* po 5'50. 

Próbki franco 1 gratis.

N a b i a ł
wszelkiego rodzaj i w Lajlepszej jakości 
z  folwarków : N iesłachewskiego i Ż ele­

chowskiego,
Dóbr Hr. Tadeusza Dzleduszyokiogo 

i z fo f rkn Starobielskiego,
Dóbr TE, H r. A lfreda Potockiego

jm m i HALICKA"
tudzież poleca wyborną kawę, herbatę, 
mleko, p< (śmietanie i l. d. przez dzień 
cały od godziny 6tej rano do lOtej wieczór 
podawane na szklank. w odpowiednio 

urządzouym lokalu

przy ulicy Halickiej I. 50.
Szczegółowy cennik nabiału znajduje 

się w każdym niedzielnym numerze „Ku- 
rjera Lwowsk.ogo.“ 2140 47—0

FAM  OLEJNE
gotowe do ażytku i szybko schnące

F A R B T
do malowania dachów w najlepszym 

pokoście tarte,

Najlepsze Farby
tarte w pokoście mineralny.n, 
odpowiadają różnym celom, nadają fa r­
bę i połysk za jednufazowem pocią­
gnięciem, wyseuhają w niewielu godzi­

n a c h  i tańsze są od olejnych.

F a r b y  d o  f a s a d
rozpuszczalne w wapnie do kolorowa­

nia budynków, w  36 kolorach,
Htf8zelkio gatunki lakiarow kra- 

jouyn  I zagranicznych,
P Ę D Z L E

i najlepiej renomowanych fabryk. 
Tektury dachowe, ter pogazowy 

drzewny, masa terowa, asfalt, 
cement i g ips.

Oliwy do m aszyn  i  *marowid+v 
do osi Żelaznych, 

ę "  skórzane do m a szyn ,
" ' V gumowe do m aszyn , 
U urty konopne do m aszyn ,
PTH o w O s Ó !^C
Lniane napuszczane pasy da maszyn tp.

poleca

J i m  BiUE
.j039 w e  L w o w ie  22-0
h  nek liczba 38 we własnym domu.

K arty wzorów, cenniki 
specjalne oferty, na iądanie  

zratis i franko.

jest na sprzedaż:
1. Wyrąb 120 morgów materjało- 

wego lasu sosnowego w trzech 
latach z dodatkiem tartaku.

2. Połów ryb w stawie Zawadow­
skim (150 morgów) na r. k 1886/7 
i w sU w ie jaworowskim (300  
morgów) na rok 1887/8.
Zgłoszenia przyjmuje naczelny 

Zarząd dóbr hr. Karola Lanckoruń- 
Skiego w Komarnie lub Zarząd dóbr 
w Jaworowie. 2325 1—3

NOW OŚCI
na sezon teraźniejszy:
K apelusze twarde i miękkie. Sur­
duty Jo polowania i do konnej jazdy, 
pledy, kocyki, rękawiczki
różnego gatunku, krawatki naj­

nowszego fasonu, oraz

Biżuterje i tow ary  galanteryjne
w ogromnym wyborze, poleca

Magazyn a la vllle de Parts
2322 Plac H alicki 1. 2. 1-10

G a b r y e l  S t a r k .

Zmiana mieszkania.

Mieszkam obecnie przy placu Halickim 
1. 14, I. piętro (gdzie K sięgarnia Polska) 

i ordynuję od 9—1 od 3—5.

HI. D . Łbowflki,
2017 1 1 - 0  Dentysta.

Pewny zarobek
bez kipitału I ryzyka

daje od dawna słynny pesztsński dom 
bankowy rzetelnym osubom, które chcą 
się zająć sprzedażą prawnie dozwolo­
nych austrjacko - węgierskich losów 
państwowych i ren t na częściowe sp ła­
ty. Przy niejakiej pilności można 
łatwo zarobić uiiewięcznie

lOO do 5 0 0  zł. w. a.
Oferty przyjmuje adm inistracja 

. F o r t u n a ” w Budapeszcie, Leak- 
gasse Nr. 5. 2294 1—6

KONKURS.
Do urzędu pocztowego i telegrafu 

w Źydaczowie poszukuje się egzaminowa­
nego i rutynowanego ekspedytora poczt 
i telegrafu do objęcia tej posady zaraz. 
Płaca wynosi 20 złr. m iesięcznie, wikt 
i pomieszkanie. 2324 1—3

Kaacjonowani m ają pierwszeństwo.
Żydaczów, 3. W rześnia 1886.

C. k. Pocztmistrz i Burmistrz miasta.

PIERNIK HIGIENICZNY
z  f a T o r y l t i

L .  C Z Y Ń S K I E G O
■Wc J a r o s ł s t - w i - u .

podług licznych świadectw lekarskich i uznań cierpiących jeut niezawodnym 
środkiem usuwającym dolegliwości leniwego traw ienia j a k : obstrukcja, hemo­
roidy, dyspepsja, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanib, niesm ak; podnieca 

apetyt i dzielnie przyczynia bię do wymiany m aterji odżywczej.
Do nabycia w cklepach w łasnych: Lirów, ul. Ilaiicka 1. 8. Hra- 

k6w, Sukiennice i. 23. Przem yśl, ulica Franciszkańska. 1’iaga, 
Graben 1. 12, jakoteż we wszystkich aptekach i handlach korzennych, gdzie 
odnośny p lakat je s t wywieszony.

Obszerną broszurę, podającą niezawodne rady dla cierpiących n« 
dolegliwości leniwego traw ienia napisaną przez lekarza specjał1 nte n zsy ła  
fabryka bezpłatnie i franco. 2272 4—0

Kuchnia
smaczna

Ceny
skromne

Wódki 
i Wina
doborowe.

Telefon
do

nzytkn
P. T. Gości.

I* litra Pilznera 
8 W  7 c t.

litra Pilznera 
w  m  c t.
do pabycia jedynie w Restauracji

p o d  g o d łe m : 2297 2 - 0

Pilziefislie Źródło”
p lac  M arjacłri 1. 3.

Pól porcji 

kosztuje 

połowę.

W ielk i wybór d
GOTOWYCH SUKIEŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH 

na porę Jesienną i zimową
w magazynie pod firmą

P i e r w s z a  S p ó ł k a

Krawców Lwowskich
we Lwowie, ul. H etm ańska l. 10.

Powyz wymieniona Spółka dołożyła wszelkich starań, by P . T. ■■  
Pul liezności umożliwić nabywanie w chrześciańskim handlu gotowe [U] 
suknie, trwałe, gustowne a tanio, przeto zaopatrzyła swój skład L J 

yji obficie w gotowe sukni,, męzki* i dziecinne tak z własnego wyrobu, RH 
jakoteż i z obcego, i jest dziś w stanie wszelkim wymogom P. T. llłi  

■ ■ Publiczności zadość uczynić. S I
■I Zamówienia przyjmują się i wykonują Jak nąjstarannicj, U 

w Jak najkrótszym c-zanle. ^

Od 18 la t używane  
B e i g r e r a  m .0d.37-cz,jao

MYDŁO DZIEGCIOWE
zalecone przez znakomitości lekarskie, nżywane w różnych państwach Europy

ze skutkiem na

wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju,
osobliwie na chroniczne pryszcze, parchy, ostudy i pasożytne 
wysepki, tudzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie 
nóg, łupież we włosach — B i r g e r a  m y d ł o  d z ie g c io w e  
zawiera 40 procent mazi drzewnej i różni się od wszystkich 
innych tego gatunku mydeł w handlu się znajdujących. —
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żądać B e r g e r a  m y d l ą  d z i e g ­

c io w e g o  . uważać na znaną markę ochronną.
M a a p o r r s y w e  c ie rp ien ia  n a s k ó rk a  używa się zamiast mydła dzieg­

ciowego ze skutkiem

Bergera medyoznego mydła dziegolowo - slarozanego
i wtedy należy żądać B ergera mydła siarczano-dziegciowe gn, albowiem za­
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne.

Zagodniejszem mydłem dziegciowem na nsunięcie n ieczysto śc i p łc i, 
na wyrzuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny do 
mycia i kąpieli w codziennem użyciu służy

Bergera g liceryn ow e m ydło dziegciow e,
które zawiera 35 procent glyceryny i jest perfumowane.

Cena sztuki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą 
Fabryka i główny skład wysyłek:

A ptekarz O. Heli & Comp. w  Opawie.
Premiowany honorowym dyplomem nfl międzynarodowej wystawie farmaceu­

tycznej we W iedniu 1883.
G łó w n e  s k ł a d y  w e  L w o w ie : u pp. aptekarzy P. Mikolascha, Zyg 

Ruckera, H . Blumenfelda. J. Piepesa, tudzież u reszty aptekarzy lwowskich 
i w wielu aptekach w Galieji. 2022 16—13

Cea. k ró l. u p rsy w il.

GALICYJSKI AKCYJNY BANK HIPOTECZNY
" V:; rzedąje po kursie  d z i e n ty m  2071 21—0

5°|0 Liaty Hipoteczne,
jako  też

5°|o Premiowane Listy Hipoteczne.
Z bcenia z piowincji wykonuje się bez prowizji odwrotną pocztą. ^

Ajenci miejscowi dla listów na raty,
którzyby podjąć się chcieli sprzedaży prawnie dozwolonych losów za
spłatą ratalną na mocy artykułu ustawy XXXI. z r. 1883, otrzymają posady 

pod korzyHtnemi warunkami od

Wechselstube der Ersten ungar. Gewerbebank Budapest.
O ferty w języku niemieckim. 2258 3—3

C. k. Zakład zdrojowe - kąpielowy i hydropatyczny
otw arty  do 1. Październ ika 1886.
Ceny m ieszkań rządowych i kąpieli 

o ‘/s zuiżone.
Mieszkania prywatne bardzo tanie. Orkiestra 

ewentualnie do końca Września. 2312 3—3

W Z A K ŁA D Z IE  W Y ŻSZY M  NAUKOW YM

H i i M l L I  P O H ,
2309 3—3(dawniej p. z W asilewskich BoberskleJ),
rozpoczynają się wpisy na rok szkolny 1886/7 z dniem 26 sier­
pnia codziennie od godziny 11 rano do 6 po południu w pomie­
szkaniu przy ulicy A k a d e m i c k i e j  1. 3 (przedtem ulica Het- 

mnń“ka 1 10). Kuts nauki zacznie się dniu 4go wrztsnia.

Pierwszy neraensld dom wywozawy t(
wyrobów ręcznych i  modnych 

FILIPA TICHO w Bernie na Morawie, ni. Pańska 1.13
rozsyła za pobraniem pocztowein:

I Berneńskie materje sukienne
n e  i  z i m o w e ,  3 '10—3'20 metr. długości, na kompletny garnitur męzki, 
po cenie złr. 4*75, 7—» .

II Narzutki 2'10 metr. dług., we wszystkich kolorach, po złr. 6 —7*50.
111 Spodnie jesienne i zimowe i^ 3.^ r długości po z } e - 

IV- Wyroby ręczne i modne
cenniki i próbki franco. 2304 1—10

owośó w zakresie prezerwatyw
.  pęclieray rybich z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczno, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 
rolnes z pęcherzy rybich i gumy, od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 
gąbki delikatne francuskie po 2 złr., angielskie po 3 zł tuzin, rozeyła 

pod dyskrecją za pobraniem Gnmmlwaaren.Anciitie, Ależ. Moee, Wien 
I. Kdllnerhoigasse 4, I. Stock. Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. 50 cnt.

N

.V

y
EDWARD SCHUfflARffil

H an d e l p a p ie ru  i g a lan te rji
we Lwowie, Plac Bernardyński I. 3

poleca po cenie możliwie n iskiej i w w i d  ki m wyt.Oi ze 
wszelkie artykuły w zak res  tego h a n d lu  pap ierow o- 

g a la u te ry ju c g u  w chodzące, j a k :
Przybory szkolne, do pisania, rysowania i malowania.
Papier list wy, kancelaryjny i do pakowania.
Obrazy, ramy listewkowe złote i czarne.
M ydła, pcrfnmerje i różne drobnostki figlarne.
G alanteryjne wyroby z szkła, drzewa, kości, papieru i skóry.
Metalu, Dursztynu . innych płoaćw sztuki i natury:
Albumy, kasetki — fajki, cygarniczki, portmonetki.
Cwikiery, spineczki — lusterka, grzebyki, szczoteczki.
Nożyczki, scyzoryki — kuferki podróżne, pledowe rzemyki
I różne inno rzeczy piękne a praktyczne
Których wymienić niepodobna, bo są bardzo liczne.
Kto jednak łaskaw, przekonać się m oże:
Jak  różne!? Jak  tan ie !?  i w jakim  wyborze?!

Zamówienia z prowincji załatwiam odwrotną pocztą i cliętnic przyj­
muje do opakowania towary pochodzące z innych handli lub księgarni.

Skoro kto z prowincji zamówi z różnych przedmiotów do wysokości
5 zł., wysełka z opakowaniem tychż.o uskutecznia się bezpłatnie do każdej
stacji pocztowej.

Prowadzę ścisłą kontrolę zakupów z prowincji, a skoro już kwota ta ­
kowych dojdzie do zł. 10. — każdy z Szan. odbioreow otrzyma P r e m j u m
składające się z kasetki „G asparone”. 2280 i —6

p W ' Cenniki na żądanie franco. ' W

M A G A Z Y N

F. KNAUERA i SYNA
Doó „Złotym Lwem ” w e Lwowie, M  Kapitulny

p o leca:

K oszule b ia łe  m eskie i dla chłopców, po 95, 130, 160 
i wyżej.

Koszule kolorowe, po 1-40 i 2 złr.
K alesony, po 1, 115, 1'25 i wyżej.
(Skarpetki b ia łe i koloron e. tuzin po 4 złr., 4-50. 5, 6 i wyżej 
CliuHtki do nona białe płócienne, tuzin złr. 2 40, 2 75,

3 i wyżej.
Chustki z  kolorowym szlakiem , sztuka po 10, 15, 25, 50

i wyżej.
Ręczniki w tuzinach (i na łokcie), tuzin po 5‘60, 4, 5 i wyżej. 
Kołdry szyte zapałowe i tureckie, po 4 50, 5, 6 i wyżej, 

z wełnianego atłasu , po 9, 10 i wyżej.
Kocyki na łóżka, od 1-30, T80, 2, 2 40, 3 i wyżej.
Poduszki z pierza, z włosieniem podłóg wagi, po ccnacli naj­

niższy* k.
S ie n n ik i gotow e po 95, 1 J0 , 1'40, 1-75 i wyżej. 
P r z e ś c ie r a d ła  b ez  szw u  szirtin g o w c, po P3u, 150, P75. 

i wyżej.
i w yżejP r z e ś c ie r a d ła  p łó c ie n n e  (b ez  szw u ), po P00,

Zupełne wyprawy do konwiktów, zakładów i t. p. 
po najniższych cenach. 2000 16—0

Za dobroć i trwałość zaręcza się

Sucharki Higieniczne
| | j  z  p i e k a r n i

i  M A R C I N A  C Z Y Ż E K A
w ©  L - w © - w i @ .

_ Podłng wyrobu zagranicznego S tarka, które usuwają wszelkie choroby,
nie, łagodnie wypróżniające u osób   , ------  , ,  , , . ^ a k

jako środek pobudzającego lekkio trawienie, . 
na zastoiny w organach brzusznych, usuwa hemoroidy,* 
apetytn, niesmak, wzdęcia, odbijania, podniecają apetyt.

M S Do nabycia w sklepie własnym w Rynku, gdzie również można
lU l dostać chleb Grahama.

Na żądania wysełam do domów jako też na prowincję 60 sztuk suchar­
ków za 1 złr.

fi Ponieważ odbyłem kilkuletnią praktykę zagranicą i nabyłem potrze-
_ ■  bnyeh wiadomości w tym zawodzie, czuję się przeto ośmielonym wszelkim 

najwybredniejszym wymaganiom zadość uczynić, polecająo się przytem łaska 
wym względom Szanownej P. T. Publiczności. 2308 4—0

Po zniżonych i tanich cenach!
Polecam mój obficie zaopatrzony skład paten­
towanych m łócaró, młynków, kiera­
tów, siewitików. prugów i innycn maszyn 
1 narzędzi rolniczych, t r w a ł e j  i d o b r e j  
k o n s t r u k c j i ,  za co jak  wiadomo^ n a j w y ż s z e  
u z n a n i e  i w y s z c z e g ó l n i e n i e  otrzymałem.

G w a r a n c je  i  k r e d y t u  u d z i e la  s ię .

J, W Y C H K R A
we Lwowie, ulica Gródecka liezba 47 

2255 5 - 0  Ś W I A D E C T W O :
Żużel, dnia 10. sierpnia 1886. 

Wielmożny Pan J. Wyćhera!
Lwów.

Dziękuję W. Panu za sprzedaną m i  m lo c a r n i ^  s z ty jr .o w ą  w y r o b u  Pai>  
s k ie g o  do ruchu ręcznego, którą p r z e d  s i e d m i u  l a t y  n a b y ł e m .  Co do wymłoto 
j e s t e m  c a łk o w ic ie  z a d o w o lo n y m ,  albowiem nią z pewnością 1 8  k ó p  p s z t ' 
n i c y  i  ż y t a  d z i e n n ie  b e z  u s z k o d z e n ia  z i a r n a  i czysto wymłóeiłem, toż 8i»0)c 
młóciłem hreozkę, groch, proso i w s z e l k ie  g a t u n k i  z b o ż a  bez żadnej przez te11 
c z a s  r e p e r a c j i  p r z y  m a s z y n i e .  Zarazem zawiadamiam W. Pana, iż tak i1 
maszynę drugim  gospodarzom za dzienną z a p ł a t ę  2  z l r .  w .  a .  d z i e n n i e  wypO' 
życzam. są_ ci tożsamo jak  ja zadowoleni i w /iaża ją  się, że maszyny pańskie d  
n a j l e p s z e  j a u  o s z y s tk i e  i n n e  w y r o b y ,

Przyjhn W ielmożny Panie me uznanie i podziękowanie i będę się sta ra ł wszędzi1 
fabrykę pańcką jako najlepszą polecić. Z poważaniem

Iwan Kiczun, m. p.
Gospodarz gruntowy w Żużelu, o. p. BeD'

P I Ę K N O Ś Ć !
W yrabiany z kwiatu, owocn i kory kasztanowca pospolitego, 

tak zwanego kasztanom dzikim,

D r a  J a n a  L i b e r t a  B a l z a m  k a s z t a n o w y
wygładza zmarszczki, narosła, znaki po ospie, usnwa piegi, 
czerwoność twarzy i nosa, plamy wątrobiane. węgry, ciemną 
cerę, oraz wszelkie wyrzuty i nieczystości skóry, wzmacnia 
obwisłe i wątłe lica nadając im młodocianą sprężystość, nadto 
chroni od szkodliwych wpływów wiatru, mrozu i spiekoty 
słońca. Częste używanie tego nieocenionego soku przyr.raszcza 
cerze koloryt biały, delikatny i zdrowy i utrzymuje ją  w świe­
żości aż do późnego wieku. Tak samo skutkuje

D r a  J a n a  L i b e r t a  M ą c z k a  k a s z t a n o w a
która z wyłuszczonycli owoców i wyciągów kw iatu i kory 
kasztauowca, w sposób chemiczny preparowana, szczególnie 
do mycia rąl i innych części ciał'., jakoteż do kąpieli się 
używa. Skład w aptece Ruckera we Lwowie. ■ ena balzamu 
1 złr. 30 ct., mączki 70 et. 2235 8 —10

P I Ę K N O Ś Ć !

13 w i a i l o m i e n l e .
Odezwa do wszystkich sprzedających zegary 

i do prywatnych nabywców zegarów.
Zgubny wpływ strejku robotników w Belgji, dopiero teraz okazuje swe szko­

dliwe skutki, i to nietylko w tein samem państwie, ale i w sąsiednich okręgach prze­
mysłowych w Szw ajcarji; w skutek tej okoliczności poleciły  mi dwie ta m te js i  
pierwszorzędne fabryki — cały ich zapas: około 10.000 złotych, srebrnych i nikloj 
wych zegarków, rozmaitego gatunku, dla dam i męzezyzn, .urzedać znacznie niż®! 
od prawdziwej wartości. Ta okoliczność podaje każdemn możność posiadania cenneg 
przedmiotu za tanie pieniądze, którego wartość wynosi zawsze więcej jak  dwa ra*l 
tyle. Te zapasy zegarków obowiązałem się wysprzedać po następujących e e n a ć > *  
oryKinalnycli, za jakie nabywają takowe tylko zegarmistrze i handlarze. & ° 
i prowizję zwracają mi fabrykanci. D latego w tym wypadku nie ma wyzyskiwania, i 

Z lecenia wykonują się pod koutrolą jak  najakuratniej w przeciągu 24 godzi**' , 
Oświadczam niniejszem publicznie, że w razie, jeże li się komu niepodoba przysł***f 
zegarek, zwrócę mu natychmiast otrzymane pieniądze, ro  odtrąceniu kosztói. prze­
syłki. Przy zamówieniach prywatnych uprasza się o dokładne oznaczenie odnośne#0 
numeru.

Przesyłki uskuteczniają się za zaliczką albo po otrzymaniu gotówki.
Nr. CeDa obecna zł. dawn. 1

1. Prawdziwy niklowy remontoir, najlepszy gatunek
2. Prawdziwy srebrny rem ontoir, cylinder najlepszego gatunku
3. rrawdziwy srebrny remontoir, anker najlepszego gatunku .
4. Prawdziwy srebrny remontoir, anker kryty .
5. Prawdziwy 14-karat. złoty zegarek damski z odskakującą kop.
6. Prawdziwy 14-karat. złoty remontoir, damski bardzo picknj
7. Praw d^w y 14-karat. złoty remontoir damski kryty najlepsz. gat.
8. Prawdziwy 14-karat. złoty rem ontoir, bardzo piękny, tak zwany

„Armeeuhr” dla dam .
9. 14 karat, złoty anker-reinontoir męzki, bardzo piękny

10. 14-karat. zloty anker kryty, męzki . . . .
11. 14-karat. złoty anker-rem ontoir kryty, najpierwszej jakości,

bardzo mocny, męzki . . . . .
15. Bardzo piękny, prawdziwy srebrny remontoir damski

Remontoiry nakręcają się bez kluczyka. W szystkie zegarki 
w c. k. urzędzie. Sprzedaż uskutecznia się pod gw arancją mojej firmy.

A d re s : E rstes W iener Tascneniiłireii-Versandt-Etal)lissemeiit 
EDUARD LEWIT,

W I E N ,  f l t a d t ,  A d l e r g a s s e  N r .  1 3 ,  2 .  E t a g e .

5-7 & 14—1
9'26 18-^

11-25 22-^
lf '5 u 2 6 '^
14-50 28’̂
17'50 36-^
2350 46

22 — 45-"
28-50 Ct>'^
39-50 7 70-''

49-50 8 4 - '
9-50 18-^
są pnncow»i*0

2320

Tylko zł. 3.45
kosztuje u mnie od dziś, doskonale uregulowany świecący

zegar pendulowy
bijący całe i pół godziny z ft brąz. wagami,
w wspaniałych, puliterowanych ramach z im it. drzewa orzechowego, z bardzo 
piękną tarczą cy..ową, napuszczoną e. k. uprz. masą, wydającą św łtło , które 
w nocy tak Jasno świeci, że nie potrzeba świecy zapalać, aby wi 
dzieć, która godzina. Za siłę św iatła daję 2277 3—5

* * "1 0  letnią gwarancję,
również poręczam za dokła in> uód zegara. Tylko ja  jeden trudnię  s ię rozsyłką 
tych zegarów, a sprzedaję tylko dla tego tak tanio, ponieważ mam k ilka­
set takowych na składzie, a potrzebną mi jes t gotówka. Zeerary te koszto 
wały dawniej 3 razy tyle. Każdy zegar zaopatrzony patentem . — W ysełam 
zamówione zegary za zaliozką pocz.ową lub za gotówkę. Nabyć można w

Depot leucłitendei Pendel-Dńren
W ien, Hiindfltliurmfltrane Nr. 19/30  

,,F E K E T E .“

Wyd&wca i redaktor odpowi^diialny: L u d w i k  H a r a s i m o w i c z . Z Drukarni .Dziennika Polskiego* pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


